ka pol han, 


talnie 4 Mk, 50 fem 
się 50 fen. miesiecznie, - 


cya dopnie zamierzonego przez was celu“. 


mi“ bez oglądania się czasami na słońce i 
również dróg i na niebie, nie może być za- 


za mało. To jest tresura tylko, zabieg pro- 
pedeutyki fizyograficznej i anatomicznej, a 
ie ujęcie wychowania w całości jego zadań. 


ika polska, w imię chociażby - tradycyi 


zechce”. 


oza realnem poznawaniem, potrze- 
pali i sardaczie zrozumienie Pol- 


jłaśnie echem owego błędnego 
echwładnie u nas panującego, 
st równoznaczny z wyzbyciem 
ideałów. Słusznie też odpo- 
cowski, że „kochanie ojczyzny, 
bez dokładnego ich pozna- 
ości, jak im służyć, bsz my- 


pierwiastku uczu- 
ski ma zasadniczo 
ujmowania- zjawisk 
u tylko szkoly, trze- 
trzeba mu zdobycia. 
zielnego myślenia”. 


pó ziemi mi przeszieodz 
bo, mówmy raczej, ; 
nauczyli się nie potyka 
„przeciwności. życiowy 
patrzeć na daleki cel“. 
ye - Naaczanie naukowe 
I dania rzeczy nie jest | 


śród niezliczonych 


Fe 


| klosinki real- 
czynnościach 


J 


WI il era. 


| Bedakcya i Ad | iniatracymi 
*ódź: ul. Piotrkowska 86. 


MR w Warszawie: u Chmielna M. | 


_ Rekopisów niezastrzeżonych $ Redekcya nie ZWTACA, 


realną, czy w praktyce życiowej ; na drogach qe 
| przez was zalecanych, kraj, sprawa, instytu- | 

l Berlin. w tów i ia: 
Trada. poglądem. p. Koskowakiagy:|-" Cro 10). Wielka Kwatera Głów na donosi 7 stycznia: 
| wystąpił znany wychowawca i pisarz-peda- 

| gog, p. Konrad Chmielewski, którego zda- 
niem „sama tylko nauka „chodzenia po zie- 


bez umiejętności pewnej szukania ludzkich | 


kresem całego wychowania. To cokolwiek | 
ą takie uszczuplenie swoich założeń peda- | 


_ Według p. Chmielewskiego „zmysł rze 
ości nie powinien wypływać. z ja- | 


é, w dziedziny duche, na niebo.. 
anie nie może uczyć tylko widzieć, 
zyć i ezuć, musi nadto uczyć chcieć, - 
olọ do przyjmowania czynnego w. 
życiu i osiągania rzeczy zamierzo- 


„wyrażony w słowach e 


i przenikliwej, jest bez ża- 


ci idealizmu z realizmem | 
ji w Anglii. Dusza ide- 
[iszpanie i Angliku ta sa- 


6 właśnie dlatego, iż : 


‘armii austryacko-węgierskiej, 


ów "myślących | 


tycznia 1916r. 


OGE OSZENIA: 


ZWYOZAJNE: a0 fen za wiersz petitowy sześcioszpaliowy, 
Drong: 5 fen. za wyraz, najmniej §0 fen. 
Hadusłan: (po tekście): 1 Mk. za wiersz petiiowy 
Nakralaci 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy, 

W dziale kandiawym: 1 MK. za wiersz petitowy wa ża 


czteroszp altowy, 


Wschodni teren walk: 


Na ementarzu na północ od Czartoryska, na którym usadowił się oddział 
rosyjski, nieprzyjaciel został ubiegłej nocy ponownie wypędzony. 


Baikański teren walks 


Sytuacya jest niezmieniona. 


Nie nowego, 


Zachodni teren walk: 


Naczelne Dowództwo Armii. 


Boarne A W menit 


- (Do chwili oddania numeru ną prasę komunikat austryacki nie nadszedł. R e d.). 


woich. humanistów zgodzić się ZADOWRE | waaicfopnyia 


E bez namiętności, bez zgóry po- 
"wziętych idei, badania stosunków rzeczy- 
| wistych, 


irur pie I ds i 
PE nazwiemy. ludzi, którzy posiadając 


określony esl dążeń politycznych, umieją 


do niego iść drogami realnemi. Do tego 
potrzeba im: znajomości sił i środków na- 
rodowych swoich i obcych, znajomości psy- 
chologii jednostek i Uumów, zimnej krwi, 


„ebjektywnego sprawdzianu zjawisk, gorli- 


wości i temperamentu, a przedewszystkiem 
umysłu jasnego i przenikliwego. Bez nie- 


go będziemy mieli jedynie iantazye, pory- 


wy, zawiedzione nadzieje i upadek ducha“. 

I słusznie wywody swe autor kończy 
twierdzeniem, że Polska może być podźwi- 
gnieta, uczyniona silną i szczęśliwą nie na 


| drodze imaginacyi, lecz na drodze „chodze- 


nia po. ziemi”. m. 


OQpesracpe wojenne od 1 sierpnia 1914 r. 
do i stycznia 1915 r. | 


Na wschodzie (dok): Pomiędzy 7 a 
10 wrześnią toczyły się krwawe walki pod 
Rawą Ruską, oraz pod Stryjem, przyczem 
Rosyanię posuwali się stale naprzód. 

"Na terenie Królestwa Polskiego stoczo- 
no pomiędzy 11 a 14 września bitwę na H- 
nii Turobin — Opole, a w połowie miesią- 
ca operacye wojenne przeniosły się już z 
gub. lubelskiej na teren galicyjski, na lewy 
brzeg Sanu. W związku z colaniem się 
poczęły się 


cofać także siły niemieckie, operując na 


| froncie Łowicz — Piotrków — Radom. Gru- 


pa armii generała Woyrscha stawiała pod 


| Sandomierzem silny opór przeważającym si- 


łom rosyjskim, lecz musiała się wreszcie co- 


| Inąć aż pod Częstochowę. W końcu miesiąca 


Rosyanie zajmowali całą Galicyę  wscho- 
dnią, aż poza linię Sanu, a w Królestwie 


 Polskiem front rosyjski ciągnął się na linii: 
| Mława —— Włocławek --- Jurak -~ Sieradz 
mm Wieluń — Kłomnice — Koniecpol — Mie- 


chów —= Korczyn. 
Jednocześnie z ofenzywą na Galicyę 


wschodnią i i w Królestwie Polskiem Rosya: | 
nie, nie zrażeni straszną klęską w arona 


Mazurskich w końcu sierpnia, zgron 


"Rawa gwal 


i pod Suwałkami 


nową armię, z którą ruszyli powtórnie na 
Prusy wschodnie i pomiędzy 12 a 15 wrze- 
śnia stoczyli w okolicy jezior Mazurskich 
jowną walke. T tym: razem rie 
łowicz 3 Rosyanom powodźenit, goy: 
powtórnie przez generala-pulkownika Hin. 
denburga pobici, musieli się tym razem wy- 
cofać zupełnie z Prus wschodnich. Niemcy 
wykorzystali odniesione zwycięstwo i roz- 
począwszy za rozbitą armią rosyjską pościg, 
wkroczyli na Suwalszczyznę. Toczac nie- 
ustanne walki, zajęli Niemcy Augustów, 
Grajewo i Szczuczyn, aw końcu września 
artylerya niemiecka rozpoczęła ostrzeliwać 
twierdzę Ossowiec. 
Z końcem września i początkiem pa- 
ździernika 1914 r. armie niemieckie I au- 
stryacko-węgierskie zdołały przeprowadzić 
nowe ugrupowanie, a połączywszy się ra- 
zem, mogły rozpocząć od strony Krakowa i 
Śląska, wielką ofenzywę na Warszawę. Po- 
nieważ w tym czasie główna akcya w Bel- 
gli zostala prawie że ukończona. 
W pierwszych dniach października Ro- 
syanie otrzymawszy od strony Wilna posil- 
ki, rozpoczęli nową ofenzywę na północy 
Królestwa. Nastąpiły walki na granicy gu- 
bernii Kowieńskiej, pod Augustowem (8 — 
5 października), pod Raczkami (6—8 paź.) 
(6 paźdz.) W wyniku, 
Niemcy zaatakowani z północy, wschodu i 
południa przez przeważające siły rosyjskie, 
poczęli się cofać, przyczem Rosyanie po 
wałkach w dniach 6 — 8 października zaję- 
li Eik. Dalej na północ, w okolicy Szyrwint 
Niemcy staczali ciężkie i krwawe walki z 
I-sza i X-ta armią rosyjska, które usiłowa- 
ły. odciąć lewe skrzydło . niemieckie. Za- 
miary te nie udały się, natomiast zmuszono 
Rosyan do opuszczenia Ełku. Pomiędzy 23 
a 24 października Rosyanie poczęli wyco- 
wiać się z pod Elku w kierunku Ossowca, 
co powstało w związku z wypadkami, TOZ- 
grywającemi się w południowej części Kró 
lestwa i Galicyi. 
| W czasie bowiem walk na pograniczu 
Prus wschodnich potężne armie niemieckie 
i austryacko - węgierskie rozpoczeły wielka 
ofenzywę od strony Kalisza, Czę stochow sy i 
Krakowa w kierunku Warszawy. 
Wśród nieustających walk Rosyanie 
cofali się na całym froncie, aż poza Wisłę. 
W początku października armie sprzymie- 
rzone stoczyły zwycięskie walki pod Ostrow- 
cem, Opatowem i Radomiem, a jednocze- 
śnie następowali od strony Łodzi, która za- 
ieli pomiędzy 8 a 11 października í od stro- 
ny Piotrkowa. W dniu 11 _ paździeruika 
Niemcy zajęli już Grójec i posuwali się da 
lej ku Warszawie. | 
W tym samym czasie toczyły sie za cię 
te boje wzdłuż całego frontu galicyjskiego 
oraz na pograniczu Węgier i na Bukowinie 
i tak: w dniu 4 października Rosyanie po- 


biei zostali pržez a armie austryaekie w przej- 
ciu Uszockiem, w dniu 7 października wy- 
parto ich z Marmarosz-Szigeth aż do Nagy- 
oesko, a następnego dnia Rosyanie ponie- 
sli ciężkie straty w bitwach pod Przemy- 
slem i pod Marmarosz-Szigeth. Dnia 9-go 
października armia rosyjska pod dowódz- 
twem generała Radki Dimitriewa przypu- 
ściła szturm do fortów Przemyśla i straciw- 
szy około 70,000 żołnierzy w zabitych, ran- 
- nych i wziętych do niewoli, raniechała o- 
blegania twierdzy, poczem cołnęła się w ' 
kierunku wschodnim. Dnia 17 październi- 
ka rozwinęła się walka w Galieyi na linii 
> Stary Sambor - Medyka, która nie dala 
większych rezultatów. Wreszcie dnia 20 
października Austryacy odebrali Rosyanom 
przejście w Karpatach, Jabłonka, a 22-go 
ədebrali stolicę Bukowiny Czerniowce. 
W. połowie miesiąca zachodnia część 
Królestwa aż do Wisły opuszczoną została 
'przez Rosyan. . 18-go października FOZpo- 
szęły . się gwałtowne walki pod Warszawą 
iiemcy bombardowali forty warszawskie 
„m stanowisk pod: Pruszkowem. 


Tymczasem . wielkie siły rosyjskie, 


akladające się z ośmiu korpusów armii 
przeszły Wisłę „pomiędzy Dęblinem a War- 


'..safwą i zagroziły tyłom armii niemieckich 


- operujących pod a Polski. Jednocze- 
śnie nowe siły rosyjskie ruszył naprzód 
"od strony Modlina, Warszawy i Dęblina, Po 
krwawych walkach pod Dęblinem, wojska 

` niemieckie i i austryacko-węgierskie rOzpo- 
częły odwrót. Rosyanie ruszyli wślad za 
niemi i zajęli Mławę, Sierpiec, Lipno, Płock, 
Skierniewice, Łowicz, Piotrków, Radom i- 
Kielce, 

"W pierwszym tygodniu listopada Ro- 
syanie w dalszym ciągu prowadzili SWS oO- 
łenzywę podzieliwszy wojska swoje na sześć 

- grup, z których pierwsza prowadziła opera- 
g w Suwalszczyźnie, nad graniea Prus 

Wschodnich, druga na pólnocy Królestwa 

od Ossowca do Sierpea, trzecia przeciwko 
Toruniowi na froncie Sierpiec — Wieluń, 

- czwarta na froncie Czestochowa — Kraków 
— Limanowa, piąta w Karpatach i na Wę- 
grzech, a szósta na Bukowinie. Posuwając 
się wśród nieustających walk, Rosyanie do- 
szli na terenie Królestwa do linii Mława — 
Sierpce — Lipno — Konin — Opatówek 

(pod Kaliszem) — Wieluń — Kłobuck — 
Rudniki (pod Częstochową) — Olsztyn — 
Żarki — Wolbrom — Kraków — Wielicz- 
ka — Mszana — Muszyna — Homona (na 
Wegrzech). oraz zajeli prawie pałą Bukowi- 


luna tny Mi 


* Petersburg, | 5 stycznia (BW). 

Wielki sztab generalny donosi 5 sty- 
emia: 

Front zachodni: Na poludnie od Pry- 
peci, w okolicy Woli Kueheckiej (34 klm. 
na północny-wschód od Rafalówki) odrzu- 
— eiliśmy Niemców. 
| W okolicy środkowej Strypy umocni- 
Jiśmy zdobyty teren. Usiłowania przeci- 
wnika, skierowane w celu odebrania z po- 
wrotem utraconych umocnień, zostały uda- 

remnione z ciężkiemi dla nieprzyjaciela 
„stratami. 
Na północny - wschód od Czerniowiee 
trwa w dalszym ciągu zacięta walką, przy- 
czem oddziały nasze ponownie zajęły część 
stanowisk  nieprzyjacielskich.* Kontratak 
nieprzyjaciela odrzuciliśmy przy pomocy 
ognia, który mu wyrządził ciężkie straty. 
W tej okolicy jeden z oddziałów naszych 
wziął do niewoli 18 oficerów i 1043 żołnie- 
rzy oraz zdobył 4 karabiny maszynowe. 
Front kaukaski. W okolicy wybrzeża, 
-nad rzeką Arkawa, ogień nasz rozproszył 

- oddziały tureckie. "Na wielu odcinkach. 
_ frontu uszkodziliśmy umocnione Somy tu- | 


= — Walki angielsko- tureckie. 


- Telegram własny „Godz. Pol“, 
- Zurich, 7 stycznia. 


„Züricher Telegraphen-Information“ do- 
nosi: Dzienniki tureckie podają spóźnione | 
wiadomości z Yemenu, według których woj- 
ska tureckie, po stoczeniu zwycięskich walk, 
zbliżają się do Adenu. Wojskom tureckim u- 
dało się przy pomocy Arabów. w wielu wal- 
_ kach odrzucić Anglików pomimo, iż byli oni 
wspierani przez okręty wojenne. W związku 
z. posuwaniem się naprzód Turków, szczepy 
- miejscowe, które dotychczas stały po stronie 
| > m przyłączyły -Aie do wojny Swigtej: 


Piyola u roca 


-Telegram wlasny „Godz. Pol“. s 


Paryż, 7 stycznia. 


| s. Havas'a donosi z Aten: Rząd 
francuski zawiadomił rząd grecki, że trzyma 
w rezerwie 10 milionów franków jako za- 


łiezkę pożyczki, o którą toczą się układy. 


ś 


GOD z 1 N A 
rosyjska stała najlepiej i miała wszelkie | 


widoki ostatecznego zwycięstwa. 
Niemcy przeprowadzili pośpiesznie no- 


we ugrupowanie wojsk i ściągnąwszy zma- | 


czne posiłki, powstrzymali na całym fron- 
cie nacierających Rosyan,- poczem rozpo: 
częli nanowo kroki zaczepne od strony Toj 
runia, który, jako twierdza stanowił silny 


punkt oparcia. Ruszyła tedy naprzód IX-tą' 


armia niemiecka pod dowództwem genera- 


ła-pułkownika Mackensena, po obydwóch. 
stronach Wisły, posuwając się od Torunia | 


w kierunku Włocławka. Na całym froncie: 
Rypin — Lipno — Konin — Opatówek, roz: 


winęły się zacięte walki i Rosyanie zostali: 
zmuszeni do colnięcia się. Grupa rosyjska, 


która ruszyła od Mławy w kierunku Sołdau, 


została pobitą i odrzuconą z powrotem aż. 


pod Przasnysz, a „jednocześnie siły rosyj- 


skie, znajdujące się na prawym brzegu Wi-. 
odrzucone zostały na 
Płock. Dnia 15 listopada, general-pulkownik . 
Mackensena, po zajęciu Włocławka, pobił 
kilka korpusów rosyjskich pod Kutnem i 
odrzucił je ku Łodzi, biorąc do niewoli 


sły pod Lipnem, 


28000 jeńców. Dnia 17 listopada rozpoczę- 
ła się wielka bitwa w okolicy Łodzi. Ro- 
syanie sprowadzili wielkie siły ze strony 
północnej, wschodniej i południowej i zdo- 
ali otoczyć armie generała Mackensena, 
lecz ten, zręcznym manewrem przerwał 


pierścień wojsk rosyjskich, biorąc zarazem 


do niewoli 12,000 jeńców, poczem dnia 6 

grudnia wojska niemieckie zajęły Łódź 
Kontynuując w dalszym ciągu swą o- 

| fenzywę, Niemcy zajęli Piotrków i Łowicz. 

Jednocześnie inna armia niemiecka zajęła 


Przasnysz, który jednakże około 14 grudnia 


opuściła, cofając się za granicę. 


W związku z eofaniem. się Rosyan w 


kierunku Wisły, ustąpili oni także i na po- 
łudniu Królestwa na „ linię Pilicy i Nidy, a w 
Galicyi, po przegraniu bitwy pod Limanową 
i Gorlicami, nad Dunajec. 

W dniach 21—24 grudnia zakończyła 
się wreszcie ofenzywa niemiecko - austryac- 
ka i rozpoczęły się uporczywe walki o u- 
twierdzenia polowe, podobne do „ toczących 
się na froncie zachodnim. 

W ostatnich dniach grudnia Rosyanie 
podjęli ofenzywę na całym froncie, atakując 
na linii rzek Bzura — Rawka, na południo- 
wy - wschód od Tomaszowa, pod  Opocz- 
nem, pod Inowłodzem, oraz w Galicyi, gdzie 
Austryacy colnęli się na linii OE — 
Michów: 


Tymi aara Nik 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Petersburg, 7 stycznia. 

-Cesarz Mikołaj powrócił do Carskiego 

Siola. 


-W savale amerykańskim, 
Telegram wlasny „Godz. Po O | 
Berlin, 7 stycznia. 


„Vossische. Zing. i dowiaduje się z Wa- 
szyngtonu, że w senacie amerykańskim, w 


| związku z oświadczeniem senatora jonów. 


iż amerykanie, posługujący się. okrętami 
państw wojujących, wykazują brak  patryoty- 
zmu, — wywiązała się- gwałtowna dyskusya. 
Senator Yorh oświadczył, iż za katastroię z 


„Luzytanią* moralnie odpowiedzialnym jest 


rząd amerykański, który wiedział, że na tym. 


statku przewozi się: amunicyę. Mówca doma- 
gal się stanowczego zakazu wywozu amunicyi 


i nazywał obłudnem stanowisko wrzekomo |- 


a Stanów Zjednoczonych. 


Bali koma statyny. | 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
` Berlin, 7 stycznia. 


„Bel. Tag.“ dowiaduje się, że- pociąg | 
próbny z Konstantynopola do Berlina, wczoraj | 
przybył do Sofii. Pociąg ten składa się zki | 


ku próżnych wagonów sypialnych, z czego 


wnosić można, że regularna komunikacya pa- | 


sażerska wkrótce aa otwarta. 


Ubraja pa joy yy parowiet. 


Telegram wlasny. „Godz. Pol“, 

> New - York, 7 stycznia. 
` Reuter donosi: . Przybył tu parowiec wło- 
ski „Giuseppe Verdi* posiadający na pokła- 
dzie dwa czterocalowe działa okrętowe. Jak 
| donosi z Waszyngtonu „Associated 'Press* 
| departament stanu zwrócić się ma drogą nie- 
oficyalną : prośbą do rzadu „włoskiego, aby 


rozkazał on działa te usunąć, zanim parowiee |- 


opuści wody amerykańskie. = 


ryka bez żadnych trudności zezwala. na wjazd | ^> 
i wyjazd uzbrojonych angielskich ` Poor kk 


aiw do wiek pw > 


> d 0 E S E: 1 | 
nę. Była to krótka chwila Ww której armia. a> 


O ile wiadomość powyższa jest prawdzi- i 
wą, to godnem. zaznaczenia jest fakt, że Ame- | 


fiia woj iskona Y i 


Telegram własny „Godz. Pol", 
Londyn, 7. stycznia. 
Biuro Reutera donosi: 


gmin w sprawie projektu obowiązkowej stut- 
by wojskowej toczyły się przy przepełnionej 


„sali Pedczas obrad wystąpili socyalista nie-.- 


zawisły O'Brien i kanelerz Księstwa Manches- 
ter oraz liberałowie Robertson i Eard. Liberal 


Jones krytykował projekt, lecz przyrzekł poż, 


przeć rzad. 


Balfour wyjaśnił, że rozekódzi się a nie- | 


zwykle ważną sprawę. Projekt jest jednym z 
większych udarów, jaki można było zadać 
swobodnemu życin w Anglii. Anglia uczyniła 
więcej, aniżeli. jej przyjaciele i 
przypuszczać jej nieprzyjaciele a nawet sam 
naród. 

Projekt zestał przyjęty w pierwszem czy- 
taniu 403 głosami przeciwko 105. Wynik glo- 
sowania powitany został gorącymi oklaskami, 
ponieważ mniejszość składała się po większej 


części z nacyenalistów irlandzkich i byla. 


mniejszą, aniżeli się tego spodziewano. 


"Telegram własny „Godz. Pol". 
Amsterdam, 7 stycznia. 


„Przeciwko projektowi obowiązkowej služ- 


by wojskowej głosowało w Izbie gmin 58 na- 
cyonalistów irlandzkich, 36 liberałów i 12 
członków stronnictw robotniczych. Z pośród 
670 członków Izby, po odrzuceniu około dwóch 
tuzinów nieobecnych na posiedzeniu, powstrzy- 
mało się od głosowania około 150 członków. 
W liczbie tej znajduje się dobra połowa człon- 
ków stronnictwa liberalnego. 


Telegram własny „Godz. Pol". 
> Berlin, 7 stycznia. 


„Lokal Anzeiger“ dowiaduje się z Lon- 
dynu: pisma opozycyjne angielskie donoszą, 


że minister Simon, który świeżo usunął się 


z gabinetu, swojem wystąpieniem w Izbie 
gmin wywołał nadzwyczajne wrażenie. Dowo- 
dami cytrowemi wykazał, że system. lorda 
Derby niema żadnej wartości. Przemówienie 
jego wywarło wielki wpływ nawet na szere- 
gi liberałów, zasadniczych stronników przy- 
musowej służby w wojsku. Wielu z nich już 
się cofa i przechodzi do opozycyi. Po prze- 
mówieniu tem wszystkie partye robotnicze 
stanęły w rzędzie zasadniczych przeciwników, 
projektu rządowego. 


Według wszeikiego prawdopodobieństwa | 
> rząd Tozwiążo. Izbę gmin i l aż nowe wy- 


vi o Sael fok owocowa po po 
W kołach poselskich : zaczyna krężęć po- 
gląd, iż naczelne dowództwo wojsk poczyni- 


ło. wobec sprzymierzonych zobowiązania do | 
wystawienia znacznie większych sil wojen- 
f nych niż podano do wiadomści ogółu, a doko- 


ae tego bez porozumienia się z rządem, 


| Telegram własny „Godz. Pol.“ 
Berlin, 7 stycznia. 
Wbrew zapewnieniom pism angielskich, 


prawdopodobnem się staje, że projekt wpró-- 


wadzenia obowiązkowej służby pow. szechnej 
doprowadzi do przesilenia. Związki  górni- 


ków, kolejarzy, robotników przew ozowych po- 


stanowiły zwalczać projekt do ostateczności. 
Wielkie rozczarowanie wywołało oświadcze- 
nie Redmonda, że saa cy również zwal- 
czać będą projekt rządowy. Istnieje ogólne 
przekonanie, że nowe prawo obowiązywać 
ma tylko na czas wojny, w przeciwnym bo- 


wiem razie caly Jarod . wystąpiby przeciw 


niemu. 


"pali w 


p 


U 
Telegram własny „Godz. Pol. sa : | 
Londyn, 7 stycznia. 


Przedstawiciele robotników trzej mini- 
strowie, mianowicie: Henderson (oświata pu- 


 bliczna), Brace (podsekretarz stanu) i Roberts 


(młodszy lord w „urzędzie 2 podali się 
do dymisyi. 


Nala w W Hry 


| qelegram własny „Godz. Pol“, 
Konstantynopol, 7 stycznia. 


Według nadeszłych tu ze. źródła: tureć- | - 
-.| kiego wiadomości, Rosyanie w sile 2000 lu- | - 
-| dzi zaatakowali w Aserbeidżanie perskim | 
„miejscowość. Szeno,. 


- która znajdowało się w 
posiadaniu. wojsk. ‘tureckich i ochotników. 


| Rosyznie zostali odrzuceni i ścigani aż w oko- . 
b Hee isc Frayczęją, BR boa aa 


| rze „Godz. Pol“ 
E Berlin, 7 stycznia. 
parowcem „Persia 


Wear Ž 


Prz ezon f fo Egiptu. 


Obrady w Izbie 


aniżeli mogli 


/zatonęło > 


20000 00. AE korespondenczą pocztowa aat Się nad San Giovani di Medi 


| Telegram a dz: Pol". 
wę < Berlin, 7 stycznia. 


| z Londyna donoszą: „Dally Chronicle" 


dowiaduje sig z r Peteabtirga; że walki na po- 


dzie akcya satsEÓNA rosyjska ZWTÓCONA przed i 
tiw Czerniowcom, mą nadzwyczaj ważne zna- 
czenie. Dziennik zwraca się eo przeciwko 


falszywym wiadomościom rosyjskin 
cięstwach; zarzuca agencyi Retiera, że klan o 
Hwie podała wiadomość, jakoby Rosyanie zae 
ięli wyżyny panujące nad _ Czerniowcami. 
"Tymczasem faktem jest, że nie. podobnego 
nie zaszło, Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
ze strony rosyjskiej czyni się wszystko mo- 


„| żliwe, ażeby osiągnąć cel główny, którym © 
jest zajęcie Czerniowiec, co równocześnie wyr 


W wpływ poważny na Rumunię. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Paryż, 7 stycznia. 


| Prawdożodoknie z powodu nikłych rezul - 
tatów, z Petersburga donoszą do „Petit Pari 
sien“, że toczące się obecnie na _ Bukowinie 
walki, nie mają znaczenia olenzywy ogólnej. 
Za pomocą biot Pińskich sektor tamtejszy po- 
dzielony jest od północy i od centrum na dwa 
niedostępne odcinki. Odniesienie sukcesu 
na tym froncie ma większe znaczenie pod 
wsgledem politycznym, aniżeli wojskowym. 


| Wiadomości o skoncentrowaniu tam wielkich 


mas wojskowych pa pripon przesądzone. 


Waki mad $ nal MIA. 


| Telegram ee „Godz. Poa“ 5. 
Petersburg, 7 stycznia. 


Petersburska Agencya Telegraficzna do- 
nosi: Według nadeszłych do Kijowa wiado- 
mości, toczące się, na sąsiadującym z granicą 
rumuńską froncie bessarabskim walki, szyb- 
ko przybierają na zaciętości. Szczególnie za- 
ciekła walka toczy sie na froncie Tarnopol: 
Trembowla. Ranni oficerowie rosyjscy uskar- 
żają się na niesłychane trudności, z jakiemi 
muszą Rosyanie walczyć na tym froncie. 
Dość jest wspomnieć o tem, że zasieki z dru- 
tu kolczastego zbudowane są w 24 szeregi i 
polączone z bateryami: oda o silnym 
prądzie. 


W owi doretzone| przez. posła 
greckiego, Nauma, na notę skierowaną do As 
ten z powodu aresztowania konsula bułgar« 
skiego w Salonikach, rząd grecki wyjaśnia, że 
Grecya zaprotestowała energicznie u rządów 
angielskiego i francuskiego.. Grecya, wraz za 
swemi, pozbawionemi obrony. wybrzeżamt 
znajduje się w bardzo ciężkiem położeniu Woe 
bec czwórporozumienia, tak, że musi poprze 
stać, tylko na wniesionym proteście i nie jest 
w Stanie zastosować żadnych środków odywe- 
towych. 

- Bułgarskie stery rządowe okazują zupeł: 
ną wyrozumiałość z powodu położenia Grecyi 


AR według zdania kierowniczych mężów Buł- 


garyi, prawdopodobnie rząd bułgarski zado- 


-woli się odpowiedzią Grecyi. Ostateczne roz: 


wiązanie tej kwestyi, zależeć będzie od dal- 
szego przebiegu wypadków wojennych. 


Pezyacziiwe położenie w Albanii, 


Telegram własny „Godz. Pol. wj 
Berlin, 7 stycznia. 


_ „Berliner Tagebla “ dowiaduje się, że 
w ostatnich dniach prasa paryska zastanawia 


się nad rozpaczliwem położeniem Serbów, 


którzy schronili się do Albanii. 0 zaprowian- 

towaniu ich należytem mowy. być nie może. 

Z powodu braku żywności szerzą się między. 

nimi choroby. Wielu umiera z głodu. Z glo 
sów prasy paryskiej wnosić można, że istnieje 

zamiar zdania Albanii wlasnym losom i wy: 

cofania reszty ważę se: serbskich do Salonik. 


re w À iew moi. | 
Telegram a. „Godz. Pol." 


Opublikowane wyjątki z pojmanych H 
stów angielskich osób rządowych.. wywoła: 
ły tu wielkie oburzenie. Prasa jest oburzona 
„Embros* pisze, że niema nikogo więcej chy- 


A" aniżeli ei ucywilizowani a. | 


Wali W I pusta. 


- Telegram TE sodz, Pol.*. 0 | 
l - Lugano, 7 stycznia. - 
"Z Z Cetynii donoszą: 5 lotników austryckich | 


i Tzu 


cilo; n „ciężkięk: bomb. Podobno nie 


Ateny, 7 stycznia. . 


mi 


Tiny DM | 


Telegram własny „Godz. Pol. 


P 


Ei 


Kopenhaga, 7 agora. tę: 


Według wiadomości zamieszczonej - 
„Russkoje Słowo”, w rosyjskich kołach RA 


mów wypowiadanych w Dumie, podlegać bę- 
dzie ostrej cenzurze, ponieważ ostatnie mo- 


"wy wywołały wśród ludności panikę i zamie- 

"Tylko bardzo ważne. postanowienia | 

|.mują w Pireusie parówce greckie płynące z 
Balonik i aresztują wiele osób. 


szanie. 
posiedzeń plenarnych będą publikowane. > 

Komisya budżetowa Dumy państwowej. 
podczas swego wczorajszego po dzenia za- 
. twierdziła projekt budżetu, wed 
ogólne dochody w 1916 r. wynosić mają 3181 
milionów rubli. Budżet po raz pier 
przewiduje żadnych wpływów z- 
wódczanego, który w roku 1914 dał. 
nów rubli, a Wr 1015 sę 143 mi ony. 


Zakład U pi w Bosi 


Telegram aso „Godz. Pol. 
Kraków, 7 stycz 18. 
Sądząc . z dzienników rosyjskich, i 


Asię ae podczas odwrotu z Galie i 
Bukowiny ludności cywilnej. Początkowo. A 


nis pozwolenia na powrót do kraju. rox 
nego, zwłaszczą osobom, które wzięte zos 
: jaka zakładnicy. w 


1 u jw W Mton twie l D 


- Telegram mia „Godz. Pal." 

A Petersburg, 7 siyosa. 

Na zebraniu radnych miasta Rostowa 
n-D. jak donosi „Now. Wr. z dnia -26 gru- 
dnia, postanowiono rozpocząć starania w celu 


pozostawienia na stałe w Rostowie n-D. Uni- 


wersytetu Warszawskiego i o przemianowa- 
„pie go na uniwersytet Rostowski, lub o otwar- 
«ie nowego uniwersytetu. 


skich po byłych ngana I woei 


Gospodarka koali v W Salonikach. 


Telegrami shay „Godz, Pol | 
| Bukarelit, r stycznia. 


Jak donosi angielska agencya telegraficz- e 
ha, gmachy, w których mieściły się. biura i |, 


mieszkania aresztowanych konsulów, zamie- 
nione zostały na koszary dla wojsk koalicyi. 


` Korespondent biura telegraficznego „U- | 
nion“ dowiaduje. się w tej sprawie z najłe-. 


piej poinłormowanego źródła, że także i w tej 
. kwestyi rząd grecki zażąda od rządów koali- 
eyi E TR 


Wii geai ierzeiców. 


= Telegram własny „Godz. Pol:* 
| | Berlin, 7 stycznia. 


- Bettiner Tageblatt“ dowiaduje się z Me- , 


dyolanu: Pisma włoskie zwracają się do An- 


- szeje szyderstw, jakie co wieczór ze scen tea- 


trzyków londyńskich, rozlegają się pod adre- 


sem. Włoch. Na czem szyderstwa te polegają, 


a tem prasa włoska milczy, prawdopodobnie 


ze względów cenzuralnych. 


m 


z% mE A A Prat irrrevnemge 
IE W ŻE WR M ALAE ME ARNE A Wa 


a e 


Lato, 191 5 


- _— Niech pani nawet do domu nie wra- 


g którego- 


Czynią się stara- | 
nia o pozyskanie na ten cel zabudowań. miej- 3 


i, ażeby władze angielskie zakazały nare- 


Hota (PMG. 


>. ca. Musimy tu ratunek zorganizować. Lu- 
dzie mrą z cholery, z głodu, z tyfusu. Urzę- 
dniey nie mogą dać rady — już się do nas > 


zwrócili o pomoc. Musi: pani zostać — zor= 
ganizujemy chociażby posiłek. Sześć ty- 
sięcy ludzi trzeba codzień nakarmić; 
— A oóż oni nato mają? . Trzeba ko- 
| iłów, d drew, kaszy, okrasy, chleba. 


= Nie niema. Są tylko pieniądze. 
wa 0 można dostać — byle organiza- 


-To się organizujeie - — wrócę do do- 
mu — we wtorek przywiozę kolly - — Í wy- 


biorę się na dłużej. 


W domu zastała 
i RES: już nowiny. Przyj 
byli nowi lokatorzy, zbiegli y- 
jedni już z kulerkami i. ji z Wararany- 


sce RADYY 
sig zaludniać: 


| zdecydowała: 
lada Kamitietow nie budi 


| cichy Í pusty zaczął | 
/ > inie słowa pisa- | 
ostatnia gazeta, | 


Anglii i Francyi 


"się przyłączyć | 


_ Telegram własny Dode. Pol“, 
Berlin, 7 tyczki. 


Po „Becolo* donoszą z Salonik o nowych | 
| rolktowaniach, dokonywanych przez żandar- | 
dowy ch twierdzą, że publikącya przyszłych | 


meryę.koalicyi. W ciągu ostatniego tygodnia. 


zaaresztowano 350 osób, a w ich “eztia. 100. 
"kobiet francuskich i austryackich, które przy- 
jęły poddaństwo greckie, oraz wielu. kupców 


żydowskich. Torpedowce francuskie zatrzy” 


Taema mozna n w: magnae ‘oaran 


a. DE. 


Po twięzi en lubi. 


Telegram własny „Godz, Pol”. : 
Sofia, 7 stycznia. 


„Utro“ dać Do jednego z tutejszych 


-poselstw neutralnych nadeszła wiadomość, że 

rząd angielski jest gotów wypuścić na wol- | 
„ność uwięzionych konsulów, o ile niektórzy 
przedstawiciele Anglii i Francyi, uwięzieni w « 


stolicach sprzymierzeńców, 
wypuszczeni na swobodę, 
sprawie uklady angielsko-ilrancuskie, zostaną 
wkrótce ukończone. Wspólne postanowienie. 
zakomunikowane „zostanie. 
rządowi greckiemu. 


również zostaną 


rm we Ew erT 


 wigieny kuna zerwali, 


- Telegram wlasny „Godz. Pol.“ ża 
Kolonia, 7 stycznia. | 


Wedlug: „Bóln. Zig.” 
donosi co następuje: 


chodzi tu o poddanego ai- 


onikach, honorowego konsula norweskiego. 
Nie jest on konsulem z powołania i niema ża- 
ych stosunków z 2" se ON 


(sagi gii i qen. jarralil a. 


"Telegram własny „Godz. Pol“, 
Budapeszt, 7 stycznia. 
z Est” donosi z Salonik: General Sar- 


-rail doręczył wozoraj odpowiedź na „protest 


och grupy państw Ww „Saloni. 


Sztekkolm, 7 stycznia. 
è więciła artykul wstępny spra- 


oedpłynęły szybke w kierun- 
Ruch powstańczy rozszerza 
- Chiny pełudniowe znajdują się w rę- 
kach republikan, Chiny północne, które do- 
tychczas są w posiadaniu monarchistów, mają 
- rewolucyonistów. © Tylko 
konserwatyści stoja w` dalszym ciągu po stra- 
nie Juanszikaya, enieważ bez pomocy koa- 
lieyi byłoby truda przywrócić w Chinach po- 
rządek, powstanie zmusi prawdopodobnie 
koalicyę, wziąć udział w akcyi militarnej. 


chodzi bicie sercą | 


„Jeszcze nieporządnie, co cał: parę, do- 
chodził „Dziennik Kijowski” tylko. Było 
to dogorywanie poczty, jak dogorywał ruch 
osobowy kolei żelaznej, Każdy człowiek, 
nienależący do monarchini świata, Armii, 
przestawał być uważanym za człowieka. 
By! poza prawem -—— pastwą wojny. 

Jednakże trzeba było pracować. Po 
paru dniach ruszyłam znowu do powiatu — 


"wioząc owe kolly i gotowa na dłuższe tam . 
Trakt. zawalony był jedna masą. 


„zajęcie. 
podwód i znęekanych ludzi, dużo starych | 
brzóz leżało zwalonych — na opał dla obo- 


zów — na polach już znać było spustosze- 


nia wyrządzone przez tabory. Miasteczko 
zapchane wojskiem i szarym tłumem gna- 
nego z Królestwa — chłopstwa.  Zajecha- 


łam ze swymi bagażami na punkt OZNacZO-, 


ay, poszlam do pana B. 

Był w swem biurze, cl atirny, ponury. 

— Jestem. Zaczynajm Obote. ZOT- 

ganizowaliście ratunkowy Ko tef?—pytam. 

„— Nie. Władza, od kt ej to zależy, 
-Zdies nie Pri i 


o opet yilémy na siebie 


> mocnietwa, głosują za jego polityką. finenso- 


j opozycyi, głoszą hasło „wojny aż do końca',— 


Toczące się w tej 


„Agencja Havas'a | 
Donoszono o uwięzie- | 
(niu konsula norweskiego w Salonikach. W 
| rzeczywistości . 
stryackiego Seefeldera, znanego kupca w Sa- | 


BRE mać 


Miałam. wrażenie — że już do mnie nie do- | 


ci Taki los. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
| Berlin, 7 stycznia. 
| oBórlineć. Tageblatt“ dowiaduje się z 
| Rzymu: posłowie socyalno-reformowani po- 
„stanowili zwrócić się do prezesa ministrów 
Salandry o jak najszybszą pomoc w zaradze- 
niu brakowi zboża i węgla. „Avanti“ szydzi 
z reformistów, nazywa ich błaznari i pisze: 
"najpierw dają Salandrze generalne - pelno- 


wą i podatkową, z hałasem żądają stłumienia 


a teraz narzekają że zboże zdrożało, że węgla 
dostać nie można. Ale proletaryat włoski nie 
da się ogłupić. © | | 
„ Conerat uolirc---zallawaloty. 


anny 


Telegram własny „Godz. Pól > 
+ Bazylea, 7 sty cznia. 
Według wiadomości otrzymanej z Pary- 
ża, generał Joffre wyraził generałowi Sarrail 
swe wyjątkowe zadowolenie, z powodu jego 
„słanowczego wystapienia w interesie wojsk 
5 iaacnekieh na Bałkanach .. 


Es 


; 


"Telegram własny „Godz. Pol“, 
Londyn, 7 stycznia. 
Linia Pennisular and Oriental podaje do 
wiadomości, że podczas zatopienia „Persii“ 
805 osób załonęło, a 166 zostało uratowanych. 
"Telegram własny „Godz. Pol“, 
| Berlin, 7 stycznia. 
„Berliner Tageblatt“ dowiaduje się z 
Rotterdamu: łódź podwodna angielska zało- 
nęła w pobliżu wyspy Texel. Załogę, liczącą 
82 ludzi, uratował krążowiec holenderski. 


Zatonięcie li rożwodnaj. 


"Telegram własny „Godz. Pol“, 
Amsterdam, 7 stycznia. 
Stwierdzone, iż zatopiona angielska lódź 
podwodna nosiła cechy „E. 17%. Byla to zu- 
pełnie nowa łódź, zbudowana dopiero pod- 
CZAS toczącej się obecnie wojny. Zatopiona 
lódż, jest-z kolei szesnasta łodzią podwodna, 
| zatopioną podczas: obecnej wojny. 


Zatoi oe statki. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 

Berlin, 7 stycznia. 

Według obliczenia, dokonanego na pod- 
stawie informacyi prasy angielskiej, flota 
handlowa angielska od l-go października do 
końca roku straciła na mozu Północnem i w 
kanale angielskim 46 statków Pa 77,000 
żon. 


PEM własny „Godz, Pol.” 
Rzym, 7 stycznia. 
Agencya Stefani: „Giornale dfTtalia" 
donosi z Aten, iż posłowie czwórporozumienia 
zawiadomili rząd grecki, jakoby aresztowani 
w Salonikach konsulowie, zostali wypuszczeni 
"Ra swobodę. 


L 


Meanmain a Nn | PO aaa a anaE CE a zaa aam 


+ 
EYE OZ O e TON a RO O EDA ZAPEWNE M CEO On, APATOR DEE OCEAN 


Potoienie coraz bartai M i. 
Telegram własny „Godz Pol”, 
Haga, 7 stycznia. 


- Biuro Reutera donosi z Aten: Położenie 
rządu greckiego jest ciężkie, ponieważ protest 
państw centralnych czyni Grecyę odpowie- 
dzialną za uwięzienie konsulów. Prasa za- 
mieszcza dłuższe komentarze z powodu wy- 
dalenia władz greckich z Salonik, które py- 
Iyby dla sprzymierzonych wielce użyteczne, 
podczas walki, jaka się ma wkrótce roze- 
grać, 


Powzackna shiba wojskowa w Cinch. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 

Berlin, 7 stycznia. 
Według Lloydu wschodnio-azyatyckiego, 
rząd chiński postanowił w ciągu dziesięciu 
lat. wprowadzić w Chinach obowiązek po- 
wszechnej służby wojskowej. Inowacya ta 
wprowadzoną zostanie na razie w trzech pro- 
wincyach. 


Tororo omean 


Pomilanie kanalu fuezkiego. 


Telegram własny. „Godz. Pol”. 
Berlin, 7 stycznia, 

„Beriiner Tageblatt“ dowiaduje się z Ka 
penhagi: Skutkiem ostatnich wypadków zato- 
pienia okrętów przez łodzie podwodne na 
moTzU Śródziemnem, wszystkie towarzystwa 
holenderskie i japońskie zmuszone są do za. 
niechania drogi przez kanał Suezki i do odby: 
wania kursów naokoło Afryki. 


nowa loniyńta 


Telegram własny „Godz. Pol.” 

| Kolonia, 7 stycznia. 
Według wiadomości „Neue Züricher Zig“, 
pochodzącej z wiarogodnege źródła, umowe 
londyńska w sprawie niezawierania oddziel- 
nego pokoju, zawiera oprócz przyjętych na ży- 
czenie Włoch, przeciwko Watykanowi skiero” 
wanych postanowień, jeszcze jedno, głoszące, 
że Włochy za przyłączenie się do umowy o 
wzymają. 2 miliardy. 


katedra W I M iR, 


Telegram wlasny „Godz. Pol", 
Berlin, 7 stycznia. 

Sprawozdawca wojenny „Frankiurter Zel: 
tung, wbrew kursującym świeżo pogłoskom 
stwierdza, że stan katedry w Reims od dzie- 
sięciu miesięcy nie zmienił się. Pozostaje ona 
nadal w takim stanie, jak o tem głosiło w swo- 
im czasie sprawozdanie pruskiego ministe- 
oua wojny. 


król Piotr w Salonikach. 


Medyolan, 6 stycznia. | 
Z Salonik donoszą do „Corriere della Se- 
ra” pod dniem 2 stycznia: Gdy dzisiaj rano 


sulacie serbskim, ujrzał tłumy uciekinierów 
serbskich, którzy codziennie zrana zapełniają 
podwórzece konsulatu, w celu wizowania pa- 
szporłów, wymiany pieniędzy serbskich, któ- 
re strasznie straciły na wartosci i t. p. Ten i 
ów spostrzegł króla i zawołał: „Król, króli. 
Wszystkie spojrzenia skierowały się ku oknu 
i bez najmniejszego odgłosu, w milczeniu 
tlum pokłonił się, zdejmując kapelusze. Król 
również nie wyrzekł ani słowa, tylko rozpe- 
starł rece, jakgdyby chciał wszystkich przyci 
snąć do serea, poron odwrócji się szybko. 


Wena tegoz akwa 


MY POZ POREDA ZORY e PP AC e 


rycznych, jedenastu tyfoidalnych. Nas mają 
też wysiedlić — podobno do Kurskiej gu- 
bernii. 

—. Niedoczskanie. Ubija na miejscu, a 
z ziemi nie pójdziemy.. 

= Mamy lozy, błota, torty, lasy. Jak- 
-by nie dali zostać w domu, bo mój mają- 
tek w rejonie foriecznym —— to do pani się 
zjawię z dziećmi i żoną, | 
— Zmieścimy się. Wytrwamy. ` 
-, . A wiem ktoś wszedł, znajomy dow, 
tel, obejrzał się — i cicho rzekł. 

— Warszawa wzięta onegdaj. 

Znowu zapanowało milezenie. 

— Piątego sierpnia — we czwartek (— 
„ktoś szepnął. 

A ktoś inny dodał: 

—— Sto lał wytrwała — zawsze polska. 
Warszawa wszystko przetrzyma. 

— A my? — posępnie ktoś wtrącił. 

— Na nas idzie huragan i ruina. To 
samo co tam za Bugiem. Zawsze razem 
Krwawa pieczęć Unii. 

Kładli ją dziadowie, ojcowie - — dziś na 
nas kolej. Trudno — trza swą dolę spełnić. 

-— Trwać! zakończył nasze relleksye | 
| pan B 
| Wrócilam wieczorem do domu i w po- | 
"rę, bo zastałam podwórze zawalone isinemi | 
taborami koni i rojno od ludzi, z taborów. 

To był pierwszy u mnie etap — wypę: 
Ra z. Kadlestwa ze: 


mow paroii earma iii wawa: a i 


Nm koo 


p 


AOR W minime net 


Konie pełnej krwi ze stadnin, przepy- 
sząe fornalki, sążniste wozy, stada rasowe- 
go bydła — przepłynęła przez nasz traki 
piaszczysty rzeka ruiny polskiej. 

A takich piaszczystych traktów dużo 
wiodło z tej Korony, co nam była wzorem 
pracy, umiejętności fachowej, . dobrobytu, 
kultury — i każdym takim traktem sunęła 
fala — w głąb — do Rosyi, by zmarnieć — 
na tej może wreszcie ostatecznej już 
„zsyłce”. 

Nie było buntu — więc nie było kary 
Sybiru i konfiskaty — w zamian byla rzecz 
nowa, w skutkach jednaka: ewakuacya. Me- 
czeńskim szlakiem na wschód, starym szla- 


kiem — gnano Polskę. 


I jeszcze te ostatki, to trochę uchwyco- 
nego z pożogi na wozy dobytku, lub urato- 
wanego inwenturza wzbudzało podziw chlo- 
pów Rusinów. | 

-—— Bogaty kraj, bogaty! kiwali glowa- 
mi W głębi duszy jednak zgadzali się z 
„naczalstwem”, Słusznem było, że wysie- 
i dlono Niemców kolonistów -— mogli być 
szpiegami — słusznem, że wysiedlano Pola- 
ków, boć to „mialieżniki”. Jednego ZTOZU- 
mieć nie mogli: — dlaczego pędzono prawo- 
| sławnych z Chelmszezyzny ssl dlaczego 
eh r nawet prowadził popy. 


(D.'e. po 


gf % 


król Piotr stanął u okna swego pokoju w kon- 


LA 


wii 


Dziś: mia. Op. 
Jutro: Marcyanny P. M. 


. Posiedzenia. 


- Jutro Zebranie członków Związku moce”: 
rE piekarzy (Pusta R 


Widowiska. 


"Teatr Polski. D zig: „Car Pawel“ D. Mereż- 
kö iego.. 
"Jutro: Popol. o godz. 8 „Mściciel” J. Ger- 
mana. Wieczorem: „Car Pawel". 
Przedstawienie amatorskie. Jutro w sali kw 
ehni dla, Anteligencyi przedstawignis amatorskie. 


| Rocznice. 
dnie 8 r. 1688. Król Władysław IV przybywa pod. 
Smoleńsk, - 

m - 1759. Król August III syna swego, kró- 

lewicza Karola, ustanawia księ- 

_ ciem Kurlandyi i odbiera od nie 

(>... go przysięgę na wierność Rzeczy- 

|. pospolitej. 
„1791. Sejm Wielki, zebrany w Warsza- 
| wie, uchwala prawa kardynalne 


w 
wosk narodu polskiego. 


| Nasze kinematografy. 


i Kinematograt, od którego z rozpoczęciem woj- 
ay wiele oczekiwano, nie spełnił pokładanych w 
o nim nadziej. Wszystkie strony wojujące ze wzglę- 
dów. zrozumiałej „ostrożności, prawie całkowicie 

wykluczyły ten wynalazek z frontu. Tem samem 


„przybytki filmowe straciły główne źródło atrakcyi, | 
a dla przeciętnego widza zobojętniały. Zakłady ki- 
aematograficzne rosyjskie usiłowały zrazu „robić” | 


bitwy zwycięskie na filmach, zaniechały jednak te- 
go z braku podstaw faktycznych i trudności tech- 


"nicznych i wróciły. do bombiastych obrazów. z by- 


tu rosyjskiego. 


Obrazów. tego rodzaju nagromadziło się wiele - 
w Warszawie, gdzie do czasu okupacyi niemieckiej 


kinematografy ` cieszyły się niezwykłem powodze- 
niem. Nagromadzone zapasy film rozsyłane są obe- 


enie na: prowincyę, a przedewszystkiem do Łodzi, - 


głównej po Warszawie konsumentee tego rodzaju 
| „strawy. duchowej”. 


Wobec ich nieaktualności, nizkiego poziomu 


repertuaru, braku wszelkiej idei w tematach, wre- 
szcie płaskiego szablonu w układzie programów, 
> kinematograty straciły nawet tę przeciętnie inte- 
-*ligentn ć 


: ka“ niedzielna, warstwy, dla której szlachetniejsza 
rozrywka jest za hudna i za droga. Ci każdej nie- 
dzieli zapełniają sale do połowy, to jest do tej gra- 
- nicy, gdzie zaczynają się miejsca droższe, stale 
teraz Świecące: pustkami. l 


Właściciele tych salonów rozrywek zgodnie - 


narzekają, że publiczności kinematograticznej już 


niema i. (Noszą się z zamiarem zniesienia miejsc | 


droższych. 
Czy z punkłu widzenia ogólno-ludzkiego jest 
to- źle, czy dobrze? 

"Hm... Cięszyć się niema czego, ale i powodu 
do zmartwienia nie widzimy. 


Kinematograf wszędzie i zawsze będzie roze 


 rywką dla mniej wybrednej publiczności. A takiej 
oby dużo : nie byłoł 


- Kronika tù 
Kronika łódzka. 
Sprawozdania doroczne. 

- Miejscowe związki zawodowe podobnie, 
fak stowarzyszenia społeczne, oświatowe, kul- 
turalne i filantropijne zajęte są obecnie zesta- 
wianiem bilansów i przygotowaniem wnio- 


sków ogólnych do sprawozdań, które będą 
przedstawione zebraniom dorocznym. 


Już teraz się okazuje, że w większości 


' zrzeszeń zawodowców punktem ` zasadniczym 
- działalności była samopomoc członków w kie- 


runku zaopatrywania się w produkty pierw-- 
szej potrzeby. To też cytry, wykazujące obrót . 


tych przygodnych kooperatyw będą zapewne 
w oczach członków probierzem energii i, zabie- 
gliwości zarządów. 


Drugi. punkt to wsparcia i pożyczki dla po-. 
zostających bez pracy członków i rodzin osiero- 


conych, bądź to przez powołanie do wojska, 


bądź wydalenie jako obcego poddanego, bądź. 


usprawiedliwioną w inny Sposób nieobec- 
"ność stowarzyszonege, Ta. pozycya w wielu 
„trzeszeniach zawodowych. zajmie poważną TU- 


_brykę w wydatkowaniu, a jeszcze poważniejsza 


—w zapotrzebowaniu. 


dB Odnośnie do związków inodor, hwi- 
- dia obecna stanowi egzamin ich pożyteczności 


ieelowości. Egzamin ten, zdany chlubnie, bar- 


ziej je spopularyzuje niż długoletnia agita- | 


sa przedwojenna. 


Nowa karia  ehlebową. 


04 aadchodzącego poniedziałku. pocżów- 
Bey, w ucząstkach Komitetu rozdziału ehleba 
i mąki. "wydawane będą nowe karty chlebo-. 


3 wo A cukrowe, seryi 17, koloru żółtego, na 


gaas oi, 17, do 30 stycznia roku bież. włącznie. 


mgeńs bywalóów. Pozostała im „publi- | 


| woływań Gminy, 


"wiem zbyt późnej pory zgierzanin nie ma możn 


| Pomoc lekarska dla wojażerów. 
- Przy Stow. wojażerów okręgu przemy- 


4 słowego łódzkiego zorganizowano pomoc le- 
| karską. Do dyspozyeyi członków i ich rodzin 
pozostaje 6 lekarzy specyalistów. | 


| Z Oddziału tanich kuchni przy Magistracie. 


-Na posiedzeniu Zarządu wydziału ta- 


| nich kuchni przy Delegacyi biednych, odbyx. 
tem 5 b. m., przyjęto sprawozdanie z przycho-. 


dów i rozchodów za listopad 1915 r. w su- 


imie 468.242 mk. 26 fen. 


W dalszym ciągu obrad przyjęto dó + wia- 


domości postanowienie o zwiększeniu - þu- 


-dżetu Oddziału na m-ce styczeń, luty i ma- 
rzec o 50.000 rb., a to dlatego, że liczba obia- 
„dów, wydawanych przez tanie kuchnie, szyb- 
Obecnie. tanie. kuchnie, 


ko się powiększa. 
znajdujące się pod egidą Oddziału wydają 
dziennie około 45.000 obiadów, a ilość wzro- 
śnie jeszcze. z wszelką POWNOŚCIĄ? 


Ruch Tudności. 


"W Gminie Ewangelickiej zameldowano 
w roku ubiegłym 8438 urodzin (w r. 1914 by- 
ło 1281), w tem 421 chłopców i 422 dziewcząt. 
Związków małżeńskich zawarto 100 (w 
roku poprzednim — 305). 
- Zgonów zanotowano 1200 (w r. 1914 — 
en. 
Nowe kooperatywy. 
Na ostatniem posiedzeniu Delegacya za: 
prowiantowania miasta zatwierdziła kilka no- 


wych kooperatyw spożywczych, którym przy- 


znano prawo zakupu artykułów ARROA 
przez Delegacyę. s 


Z delegacyi. szkoliój 


Wezorajsze tygodniowe posiedzenie Dele-. 


gacyi szkolnej nie odbyło się i zostało edro- 
czone do następnego piątku. 


. Specyalna kuchnia dla dzieci. 

Jak się dowiadujemy . przy egzystującej 
przy gminie ewangelickiej św. Jana kuchni dla 
biednych (Mikołajewska 60) ma być otwar- 
ta specyalna kuchnia dia dzieci. 


z Łódzkiej Kasy „pożyezkowe-oszędno: 
ściowej. 


Mimo bardzo powoli postępujących wpłat 


| na poczet zaciągniętych pożyczek Kasa w cią- 
| gu roku ubiegłego wypłaciła wkładów na su- 


me ogólną 200.000 rb. 
— Dłyżnicy winni są jesz cze Kasie. 
900. 000 rb. 


/ Represye RE żydowskiej. 


"Wobec tego, że mimo wielsokych na- 
-popartych przez odezwę 
władz, gminiacy nie kwapią się z wpłacaniem 
podatków ginnych, jakie z rozkładu winni są 
zapłacić, Gmina w tych dniach. przedstawi 
władzom pierwszy spis opieszałych dla cią- 


gnięcia składek drogą: RAMEOKE 


Zmiana lokalu. 


Biura Cesarskiego Sądu Okręgowego i 
Prokuratoryi Cesarskiej, przeniesiono do 
gmachu. Szkoły przemysłowej, Pańska 115, 
znajdują się one na 1 piętrze. 

Pożyczki pod zastaw książeczek  oszczędno- 
ściewych. 


W nadchodzący poniedziałek Komisya Finan- 


sowa przy Urzędzie Starszych kupiectwa łódzkiego 
1 i Komitecie Giełdowym wypłacać będzie w Banku 


handlowym przy ul. Spacerowej częściowe pożycz- 
ki pod zastaw książeczek oszczędnościowych TO- 
syjskiego Banku Państw: 


mma m 


Ze Zgierza do Łodzi. 


W Zgierzu, jako też pobliskim Ozorkowie i da» 
lej położonej Łęczycy łodzianie usiłują często na- - 


bywać produkty, które z natury rzeczy są tu tañ- 
sze. W ostatnich czasach wyprawy po żywność, | a 
głównie naitę, przybrały tak szerokie rozmiary, że 
zarządzono baczny nadzór, pilnując zwłaszcza Wwy- 
jezdzających tramwajem. W ubiegłym. tygodniu na 
jednej tylko stacyi tramwajowej skoniiskowano 


około 200 butelek litrowych nafty, nie licząc już: 


poważniejszych zdobyczy w postaci wielu 3 i 5-lit- 


'rowych blaszanek. Skonfiskowano nadto znaczną 


ilość mąki, kur, jaj chleba i t. p. 
. Ostatnio wyprawy te staly się wielce ryzykow- 
xe. To też zdarza się, że. ktoś wystraszony „gubi” 


“nabyte produkty. Przed kilku dniami gromadka ja- 
dących po zakupy łodzian znalazła na drodze mię-. 


dzy Zgierzem a Ozorkowem worek mąki, widocznie 
porzueonej. Mąkę w jednej chwili rozchwytarno. 


Naita w Zgierzu. 


"We wtorek ubiegły nadszedł de Zgierza. 2na 
emy transport naity, którą Komitet zaprowianto- 


wania miasta rozdzielił pomiędzy sprzedawców de- 


talieznych. Cenę ppezadaicą dla publiezności usta- 
lene na 32 Be 


Teatr i 


Teriey KO lie w Zgiertu. 


R amra eaer 


| muzyka. 


_Zgierzanie narzekają na brak- godziwej TOZ=- 


rywki, jaką w danym r.zie bylby teatr. Wycieczek 
artystycznych „do Łodzi zaniechano, wskutek b 


šei powrotu de - Zgierza po vkończeniu widowi 


ska v- Łodzi. . 
-Wobes tego 


wwa 


GODZINA. 


„około i 


"Nr. 18 przy ul. Głównej 
dziecko, płei „męzkiej, około 2 tygodni życia liczą- | 


'gicznie sprawą wykrycia fałszerzy. 


| dzieniec, 


wskazuje mu łodzian. 


gorącym uczynku, w chwili, gdy tenże usiło- 
wal wynieść dwa worki, naładowane towa- 


zakrzątnięto się koło zządzenia ma 
ridęwisk amatorskich. ` Miejscowe kólko towary 


PO DSKIL _ 


skie zamierza wystawić „Ciotkę Karola, a Żwią” 
zek zawodowy Robotników Crześcijańskich przy” 


| gołowuje satuzę patryotyczną p: t „W górę serca”, 


Muzyka kamćralna w Fols. 


Bawi w Łodzi dyrektor koncertów „Herman i 
Grossman“. w Warszawie, p. Jerzy Guranowski, 
który w porozumieniu z Ł. O. S zamierza w naj- 
bliższym czasie urządzić w Łodzi szereg wWieczo- 
rów muzyki kameralnej zespołowej w wykonaniu 


my tych koncertów zawierają przeważnie utwory 


małe lub zupełnie nieznane tytanów sztuki mu- | 
zycznej i zdobyły w Warszawie wielkie uznanie fa-. 
chowej krytyki i szerokich kół muzykalnej publi- 


czności. 


Drobne wiadomości. 


Przejechańie. Na rogu ulic Młynarskiej i Brze- 
zińskiej, 74-letnia żebraczka, Maryanna Dutkiewicz, 
zamieszkała przy ul. Kelma 8 została przejechaną 
przez wóż, przyczem odniosła ciężkie pokaleczenia 
całego ciała. Po udzieleniu pomocy Pogotowie ra- 
tunkowe odwiozło ją do szpitala przy ul. Podleśnej. 


Zatrucie. Przy ul. Pańskiej pod Wr. 4 uległa 
zatruciu kwasem węglowym 42-letnia Żona poń- 
czosznika Matylda Sos. - i 


Samobójstwo. W celu samobójczym zażył 
większą dozę morfiny 2i-letni buchalter N. M. za- 
mieszkały przy ul. Nawrot pod Nr. 28. 


Połkngła własne zęby. Zawezwano lekarza 
Pogotowia do 44-letniej żony malarza, Franciszki 
Jagodzińskiej, przy ul. Zakątnej 78, która udławiła 
się podczas jedzenia, połknąwszy dwa własne ZĘ- 
by szhiczne wraz z kauczukowem podniebieniem. 


Wypadek na kolei. Lekarz Pogotowia udzielił 
pomocy trzem kondukiorom kolei kaliskiej, jadą- 
cym w pociągu towarowym, którzy ulegli wy- 
padkowi onegdaj o godz. 4-ej po południu. 


Kradzieże. Przy ul. Cegielnianej 9, ze sklepu 
Daniela Kolskiego skradziono ż wystawy towarów 
kolonialnych na sumę 100 rb. 

Wypadki. 

Przy ul. Średniej pod Nr. a. z komórki. Lej- 
zora Krauskopfa skradziono kozy za rb. 

Z mieszkania Hersza Rosentala, przy ul. Kon- 
stantynowskiej pod Nr. 36, skradziono różnych TZEe- 
czy na sumę -70 rb. 

Przy ul. Wschodniej pod Nr. 4, z mieszkania 
Józefa Szutzhendla skradziono trzy palta, wartości 
75 rubli.. 

Przy ul. Wólczańskiej pod Nr. 29, skradziono 
Walentemii Bucholcowi za 50 rb. kur. 

Z magazynu J. Libermana przy ul. Wierzbo- 
Fej a skradziono przędzy bawełnianej na sumę 

TT 

Przy ul. Średniej pod Nr. 4 Stanisławowi Ol- 

szewskiemu skradziono 11 kwart masła za 32 ruble. 

, Przy. ul. Zgierskiej pod Nr. 11 z mieszkania 
Jakóba Węglewskiego skradziono 50 marek, 50 fun- 
tów kaszy i pled. 

Przy ul. 'Aleksandrowskiej. 82 z komórek An- 


| toniego Jagielskiego skradziono za 30 rb. kur i 
królików. 


Przy ul. Aleksandrowskiej 37, 
Amalii Piofe skradziono za 32 rb. bielizny. 

Przy ul. Petersburskiej 6 skradziono z mie- 
MIE Adeli Feige różnych rzeczy na sumę 100 
ru 


z mieszkania 


4 Przy ul. Długiej pod Nr. 90, ze sktepu BLEW be 
, ckiego Teka Herszkopia skradziono obuwia na su- : 
mę 80-rubli. 


Gospodarzowi z Żabieńca, Adolfowi Bitterto- 
wi skradziono za 14 mk, królików. 


Znalezione dziecko. W nieruchomości - pod 
znaleziono podrzuęone 


ce. Dziecko żyje. 


Łódzkie 50 ienigówki. W ciągu bieżącego ty- 
godnia policya łódzka wykryła i 
znaczną ilość sfałszowanych monet 50-fenigowych. 
Ponieważ zachodzi podejrzenie, iż monety te są 
wyrobu łódzkiego, przeto policya zajęła się ener- 


Oszust. Przedstawiciel firmy łódzkiej S. Dan- 
ziger, której szefowie nieobecni są w Łodzi otrzy- 
muje doniesienia, że przed biurem meldunkowem 
w Warszawie grasuje jakiś elegancko ubrany mło- 
który wychodzącym z biura łodzianom 
prezentuje się jako jeden z synów Danzigera i tym 
sposobem wyłudza od nich pożyczki -kiikunasto- 
rublowe. Młodzieniec ten, który widocznie dobrze 
zna stosunki łódzkie, jest na tyle jeszcze. bezczel- 
nym, że przesyła przez swe oiiary ukłony wybii- 
niejszym osobistościom w 
piewania pokazuje jakieś papiery, miądzy innemi 
metrykę, na nazwisko Danzigera. 

Widoczńie ma on w biurze wspólnika, który 


z sądów. 


W Ces.-Niem. Sądzie Okręgowym przy ul. 
Pańskiej 115, toczyły się wczoraj pod prze- 
wodnictwem sędziego okręgowego Hessla i z 
udziałem pp. Schreera i Seilera rozprawy na- 
stępujące: 


Kradzież artykułów elektrotechnicznych. 
W składzie pewnej firmy  elekirotechni- 


cznej ginęły blisko od trzech lat rozmaite ar- 
tykuły.. Na trop kradzieży udało się wpaść. 
dopiero w listopadzie r. ub. B. uczeń zakła- 


du, Mieliński, kradł ze składy rozmaite rze- 
czy. Zawiadómioną policya przyłapała M. na 


rem, wartości około 500 mk. 


Oddany pod sąd Mieliński. przyznał. się do 
sysieniatyczniej kradzieży i oświadczył, że to-. 


wary kradzione sprzedawał Szczepanowi Ja- 


-Þlońskiemu, Wacławowi Jastro i Floryanowi 
3 eszezyńskiemu, których pociągnięto dood- 
A powiedzialności jako paserów. 


Na mocy wyroku sądu Mieliński skaza- 
został ha rok i sześć miesięcy, 


ie ana 


"Sp awa- akuszerki. 


kastoni] sprawie, 
t m zniętych, 


Pa) 


Łodzi. W razie powąt- - 


Jabłoński | 
na 2: Tala, Jastro — 2 miesiące i: NS > 


toczącej się się pły 
skazano Aja a 


| 


 pierwszorzędnych artystów. warszawskich. Progra- | 


skonfiskowała | 


shawiei prawa a. się Aa, w > 
ciągu roku, oraz i8-letnią J. B. DA. Por 
> więzienia. 


Trzecia sprawa 
o wykroczenie przeciwko prawu własno* 
ści, o co oskarżono mieszkańców Łodzi K. Zy- 
buska i L. Seidemanna została odroczona ce- 
lem > śledztwa. 


Obwiówzezenie. 


Z powodu rozporządzenia z dnia 12-go lipe 


ca zameldowane zapasy koptowiny, mosiądzu, ` 


bronzu, niklu, cynku, cyny, aluminium, ołowiu, 
blachy cynkowej, blałego metalu i nowego sre- 
bra, winny być w miejscach zbiorowych od- 
dane. 

Mieszkający przy ulicach: 

Piotrkowskiej od Andrzeja — Anny (pra: 
wą strona), Andrzeja od Nr. 2 aż do końca (le- 
wa strona), Anny od Nr. 1, aż do końca (prawa 
strona), Rozwadowskiej, Nowej - =- Promenadzie, 
Podleśnej, Karolewskiej, Milsza, Wólczańskiej 
(od Andrzeja aż do Anny), Długiej (od An- 
drzeja aż do Anny), Pańskiej (od Andrzeja aż 
do Anny), Lipowej (od Andrzeja aż do Anny), 


"Zakątnej (od Andrzeja aż do Anny), Luizy 


(od Andrzeja aż do Anny), Łąkowej (od An- 
drzeja aż do Anny), właściciele lub zarządzcy 
tychże zapasów winni są zameldowane przede, 
mioty jako to: 


statki kuchenne, narzędzia gospędarcza 
wszelkiego rodzaju jak np. kotły do gotowa- 
nia i zaprawiania, patelnie, formy do piecze- 
nia, miski, kotły do prania, wanny do kąpieli 
(Z wyjątkiem wanien cynkowych), piece i 
wszelkie inne. przedmioty, o ile możności wol- 
ne od żelaza w czasie od poniedziałku dn. 3 
stycznia aż do czwartku dn. 6 stycznia od go- 
dziny 8-ej i pół rano aż do 8-ej godziny po- 
południu w śpichlerzu przy ul. Zachodniej 70 
złożyć. 

Aby zapobiedz wielkiemu natłokowi, zaleca 
się skonfiskowane przedmioły jaknajrychlej 
dostarczyć. 

Urządzenia kąpielowe trzeba samemu ode 
montować.. | 

Następujące ceny płaci się za polski funt 
po sprawdzeniu wagi za pokwitowaniem w dn. 
po dostarczeniu przy kasie-wydziału gospodar- 
czego (Kreiswirtschaftsausschuss) Benedykta 
Nr. 2 w czasie od godziny Far i pól rano aż do 
4 po poł. 


"Za koprowinę: 35 kop. Ms- —A8 

. „„ mosiądz ZBog w 
-e bronz 32 oa o» —53 
-„ aluminuim 55 ow oe —86 
„ nikiel BB a „o 1.68 
5 antymon 15. s o» —2Å 
„ oynę CIENIE 122 
s cynk 12 „os —.20 
m» ołów 10 „on —.15 
„ blachę cynkową Toy p i3 
3 biały metal 22 a} 4: —85 
„ nowe srebro BZ yo ow 08. 


Po tymże czasie jeszcze znalezione przed: 
mioty metalowe zostaną bezwzględnie. skonti- 
skowane, a właściciele ich karą pieniężną w 

wysokości 2000 marek, a wrazie niemożności 
zapłacenia za każde 10 marek jednym dniem 
aresztu, ukarani. 


Łódź, dnia i stycznia 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi 


w zastępstwie v. Bernewitz. 


Wszyscy właściciele domów i fabryk obo+ 
wiązani są do dnia 10-go stycznia r. b. pi- 
śmiennie zawiadomić Magistrat, Wydział VIII 
o znajdujących się w ich budynkach próżnych 
(nieumeblowanych) lokalach, mieszkaniach, 
salach, składach ete. 

Do zawiadomień należy w miarę możno 
ści dołączyć plany i wymiary lokałów. 

Ściśle należy oznaczyć pietro, sposób o 
świetlenia i ogrzewania oraz rodzaj podłogi 
(posadzka, drzewo, cement, etc.). 

W razie wynajęcia lokali powyższych, na- 
ley zawiadomić o tem w Magistracie. 


Magistrat. | 


Wydział Kwaterunkowy, 
Schoppen. 


OGŁ OSZENIA. 


właściciele domów; Ww których znajdują 
się jeszcze kwaterunki, obowiązani są takowe 
zameldować do dnia 12 stycznia 1916 r. w 


"Wydziale Kwaterunkowym przy Magistracie, 


Spacerowa 14 I, załączając odpowiednie kar 


|. ty kwaterunkowe. 


| Karty kwaterinkówe zostaną ostemplo - 
wańe. z. 
Niestosujący. się do. powyższego ogłosze — 


(nia będą SUTOWO karani. 


- Magistrał . 
Wydział Sapa A 
= Behoppen, 


LPEG 


menaran me 


Potwory Literackie okres 1913—1015. 


Ik Poezya. : | 
Wyciągi z dzieł niektórych. 


Zacznijmy od rzeczy pomnikowych. Słuchajcie! | 


` Słuchajcie! | | > | 
Tytuł dzieła „Msza genesis“, Pseudonim auto- 

ra — „Fra Silvio” (braciszek bezbożny!) l 
Poeta zdenerwował się do szezętu kinemato- 

grafe: okropieństw wojennych. Dość tego. Chce | 

uciekać! Ale dokąd? W chwili gdy najbiedniejszy 
kamienicznik z Alei Ujazdowskich nie ma nawet 
dość zasobów na pokrzepienie się w Kaczym Do- 
le — poeta rusza do Praatmy! Nie dość tego. - 
Rozmiłowany w rozkoszach ziemskich, esteta. do 
szpiku kości, „pour epater le ciel“ — zabiera prócz. 
lutni i tłomoka rymów... kochankę! Zaraz na pier- 
wszej stronicy dzieła zwraca się do swej bogdan- 
kiz gestem juź prawie nieziemskim i woła: 
...Siadaj na mnie — jedziemy tam. gdzie 
i ` wieczne lody; 
„Pojedziemy aniele na ślub Lucyferów, 
„Wglądać się będziemy w ciężarne porody..." 
To dziwne zamiłowanie do akuszeryi jest cha- 
 rakterystyczną cechą dzieła. Nie opuszcza ono poety 
nawet w chwilach najbardziej rafaelowskich unie- 
sień. dA 

Rozpoczyna się podróż przez atmosferę 

wna epigonerya Ś. p. Cyrana de Bergerac). 

Mistrz nasz czuje się tam tak swobodnie jak 
w redakcyjnym antyszambrze, i odwracając z trir 
dem głowę ku swej kochance, rzuca jej chwilami 

"krótkie acz jędrne objaśnienia: | 

„plam Bogów chram, 
„tožnica snu, 
„Tam on śpi sam, 

„Tam duszno mu... 

Lub: ADDED > 
„Pod nami roiska paryasów, 
„Nad nami opary z półbyłu jam, 
„Pod nami więcierze kalchasów, — 


„Ściągają siepacze z odwiecznych bram... | 


` Niejasnem jest może  wysławianie się poety i 
niejeden złośliwy krytyk mógłby mu zarzucić pe- 
wne zagadkowe oryentowanie czytelnika w sytna-- 
eyi. Nie dziwota! Niechnoby taki sobie przecietny. 
śmiertelnik spróbował wśród pyłu gwiazd szyko- 
wać jak schillerowski rumak! Napewno straciłby 
przytomność. Podziękować zatem nawet należy poc- 


cie, że z pewną baedeckerowską ścisłością informu-. |-- 


je nas o spotykanych po drodze eudeńkach. Alei 
_na naszego pieśniarza pada cień trwogi. Gdy z do- 
spokojnie. | 3 NE 
Ale jakoś minęło się niebezpieczeństwo. Czuła 
para orzeźwia się jakowąś niebiańską  ingredyen- 
cyą i zaraz w zwątlałe podróżą i trwogą ciała, wstę- 
puje otucha. Raźniej jest i weselej. Więc sobie fi- 
glują uciesznie z prostotą iście dziecinną: 
-..„Szybuj. szaleniej, wiruj ze mną społem, 
„Raz będziesz górą, indziej znowu dołem; 
„Sen śnimy pocieszny, ja jego, ty mnie — . 
„On zaś nas dwoje śniąc, gniewa się... 
Niestety, daleko jeszcze do Praatmy. Co chwila 
po drodze jeżą się niebezpieczeństwa. Mistrz je wi- 
dzi, odezuwa wprost mistycznym nosem. Trzeba je- 
szcze przeminąć. „głębiny odwiecznych pacierzy” i 
„zamki jarzące się światłem* (wstyd, panowie 
astronomowie — są zamki w Niebycie!). Trzeba 
jeszcze przeskoczyć „szeżyty myślowych zagadek t 
wiele innych Charybd niebiańskich. A tu, panie 
dzieju, kochańka mistrza, jak kobieta zresztą, znu- - 
dziwszy się długą podróżą, roziiglowała się na do- 


bre. Dziecinna nieświadomość wobec grozy niebie- - 


skiej. Poeta uśmierza ja ojcowskiem napomnieniem: 
-..„Siedź spokojnie — nie brykaj, jak kirgiskie 

| RA |  żrebię.”- 
O, „Fra Silvio“ — twórz dalej"... 


ta-tren. 


Ogniska publiczne. | 

W ciągu ostatnich 6-u tygodni powstało 

w Warszawie 12 „ognisk publicznych”, urzą- 
dzeń dawniej w mieście nieznanych. W ogni- 
skach tych wydano 39,374 funtów kartofli pie- 
czonych i 22,009 porcyi herbaty. 
Fundusze zaczerpnięto z oliar prywalt-. 
nych, składanych na ręce protektorki, księż- 
nej Zofii Radzi. "wej, członków Zarządu i 
do kasy Pogolu::i: Ratunkowego. Dochody 
wyniosły dotąd 2,205 rb. 64 kop., wydatki zaś 
3,416 rb. 64 kop; pozostał przeto brak rb. 
1;211 ma razie zakredytowany przez Zarząd 
Pogotowia Ratunkowego. RZE: 
Brak ten niewątpliwie wkrótce będzie po- 
kryty przez oliarność publiczną, cyfry bowiem 
powyższe wyraźnie dowodzą pożytku Ognisk 
Publicznych. = 0o E = 
Ogniska mieszczą się przy ul. Jasnej 14, 
Bagateli 12A, Zakroczymskiej 5 (zwinięte), 
Glinianej 5, Siennej 44, Wspólnej 24, Szpital- 
nej 5, Siennej 15, Okopowej 20, Czerniakow- 
skiej 114, Bednarskiej 6, Kruczej 42 i Nie- 
całej 4. Ostatnie 4 ogniska będą otwarte w 
ciągu tygodnia. Ogniska powyższe funkcyonu- 
ją bez przerwy od godziny 8-ej rano do godz. 
9 wieczorern. saa e l = 


SZAWA. | 
A AOBEEĆ o | | przez żebraków, którzy każą im klęczeć w 


_błocie, płakać i t. p., pólecono straży obywa- 
„telskiej „aresztować -w 


~} policyi w Warszawie o kursach, jakie mają 


potwor ca 


_stojnym swym ciężarem mija Pana Boga, który śpi | -. 


| względem i nie po 


-brajskiego) oraz literatury. 


"wołaniem się na referencyę. 


pa 


AEE T E abes 


> Przeciw zawodowemu żebractwu. > 
Z powodu wyzyskiwania małych dzieci 


szystkich tego rodzaju 
żebraków. DE a 
© o Karsy dla nauczycieli. | 

- Przed kilku dniami ogłoszone zostało 
rozporządzenie. Prezydyum _ ces-niemieckiej 


być w krótkim czasie wprowadzone w War- 
szawie jako wykłady obowiązkowe dla nau- 
czycieli i nauczycielek „szkół ludowych” pu- 
blicznych i prywatnych. Przedmiotem ich bę- 
dzie historya, pedagogika, metodyka, dydak- 
tyka, psychologia, logika i praktyka szkolna; 
pozatem mają być urządzone kursy języków 
niemieckiego, polskiego i żydowskiego - (he- 


„Deutsche Warsch. Zig.” omawia obszer- 


nie cel tych wykładów.i zaznacza, że podobne. 
kursy znane są nauczycielom niemieckim.. 


Zdaniem wymienionego pisma, cenzus wy- 
magany od nauczycieli i nauczycielek wro- 
syjskich szkołach ludowych jest niewystarcza- 
jący. dla osób, zajmujących się obecnie nau- 
czaniem. „Przedewszystkiem -— pisze „D. W. 
Ztg.* — brak im potrzebnego fachowego wy- 
kształcenia pedagogicznego; pozatem na kur- 
sach wymaga wyłączana dotychczas nauka 
historyi polskiej odpowiedniego nacisku, 
wymagana przez nowe rozporządzenia szkol- 
ne dwujęzyczność szkoły obszernego uwzględ- 
nienia”, l RAE 


Domy miejskie. 

Władze administracyjne rosyjskie korzy- 
stały z całego szeregu domów, stanowiących 
własność miasta. Obecnie w części tych do- 
„mów mieszczą się okręgi milicyi, inne zaś są 
'w posiadaniu różnych osób. Dla ustalenia 
ystemu użytkowania tych domów zarząd mia- 
ta wyłonił komisyę specyalną.. 


mwmw 


O zasiłek. | 
Szpital ewangielicki do tej pory otrzy- 
wał zasiłek pieniężny dorywczy. Ponie- 
obecnie środki finansowe tego szpitala 
znie się zmniejszyły, a szpital przyjmuje 
na kuracyę chorych bez różnicy wyznania, 
przeło zarząd szpitala zwrócił się z podaniem 
naczenie mu z kasy miejskiej stałego 

sitku. po rb. 10,000 rocznie. f 


gnisko dla studentów żydów. 
ch dniach otwarte będzie Ognisko 


A: Konina. | 
"Z powodu wielkiego podrożenia mięsa 
ość coraz więcej zużywa ko- 


Rewizye w składach dziczyzny. 
łónków T-wa  racyonalniego 
ało upoważnienia, na mocy 


Pod tym tyt 


go pisma, które 


mo to będzie '„niezależnem pod każdym 


i też oddzielnych in- 


~ „Jedynem jego kKryteryum jest dobro, 
rozwój i pomyślność Pragi i przedmieść” pod 
względem „kultury, oświaty i ekonomicznego 
wzrostu”. Pismo podpisują: 
p. Leon Reinschmidt, a jako wydawca, dr. 
Zygmunt Zakrzewski. © 


Z instytueyi ubezpiec; eń wzajemnych. 


Instytucya. ubezpieczeń wzajemnych budowli 
od ognia w Królestwie Polskiem podaje do wia- 
„domóści interesowanych, że w biurze zarządu po- 
mienionej instytueyi wakują posady: | 

Naczelnika wydziału statystyki, z uposażeniem 
rocznem rb. 2,500. Reflektanc 
kierunku odpowiednią rutynę, opartą na studyach 
specyalnych, pracach teoretycznych lub dotychcza- 
Bowem zajęciu zawodowem, taczą zgłosić swe kan- 


osiadający w tym 


załączyć treściwe „curriculum 
Inspektora pożarnictwa do T 


3 
-„Obeznanego ze slanem i potrzebami naszych stra- 
ży ogniowych. Uposażenie toczne rb, 2,100, oraz 
przy wyjazdach 6 rb. dyet dżienni 


i kop. 18 od 


ZE RETE AED A TETRA A DOE ECO O Wn a: 


nom nie uległa. Jednocześnie wyjaśnia się, że je- 


'Bo mu prowadzić meldunki osobiście. 


a: 


gt, Go 3 Do z 1 : N : "AL s P. $ O : 


Maeterlincka „Niebieski ptak“, 
.„Car Pawel“  Mereżkowskiego. 


` * p a AERO ETZ ED O 


ski i radzymiński), co następuje: 


„nego, pozatiem wszyscy posiadacze i składnicy 


Przepisy meldunkowe. 


Ulga stosowana dotychczas dla mieszkańców 
niestałych zostaję skasowana i od dnia 1-go sty- 
cznia każdy, po przeprowadzeniu się do innego lo- 
kalu i po otrzymaniu meldunku, musi go w prze- 
ciągu 24 godzin zanieść na miejsce poprzedniego 
zamieszkania w tym celu, aby rządca wpisał na 
meldunku wszysikie potrzebne szczegóły i zgodność 


ich z księgą ludności stwierdził pieczęcia. Przy- 


jeżdżających do miasta, jeżeli przebywają dłużej 
niż 24 godziny, należy zapisywać do księgi ludno- 
ści niestałej, sporządzić meldunek i odesłać go do 
komisaryatu właściwego okręgu. Manipulacya ta 
była już przez rządców stosowana i żadnym zmia- 


żeli właściciel mieszka we własnym domu to wol- 


m a a wh 


Teatr i muzyka. 
Teatr Wielki. Dziś wznowienie „Jasia i Mal- 
gosi“ Humperdinka i baletu „Karnawał dziecięcy”. 
=: W Rezmaitościach dziś i jutro „Ostatni z Ja- 
giellonów* Lucyana Rydla. 

-W teatrze Polskim dziś i jutro wieczorem baśń 
Jutro popołudniu 


W teatrze Letnim dziś i jutro „Szopka war- 
szawska“ K. Pollacka i C. Danielewskiego. 
W teatrze Małym dziś i jutro wieczorem „Gra- 
jek” Przybylskiego i „Zona o dwóch mężach“ Mo- 
czulskiego. Jutro popołudniu (o godz. 4-ej) „Ko- 
ściuszko pod- Racławicami". 
W- Nowościach dziś i jutro „Baron Kimmel". 
W teatrze Ludowym dziś i jutro farsa Dobrzań- 
skiego „Żołnierz królowej Madagaskaru". 
W teatrze Nowoczesnym w dalszym ciągu „Mo- 
tylki“ Bahra i dzia! śpiewnoe-deklamacyjny. 
W teatrze Współczesnym dziś i jutro „Piekna 
Helenka", „Wigilia w Zaciszu* oraz „Poeta i pie- 


karz“. 


Obwieszczenie. 


Na mocy rozporządzenia generał-guberna- 
tora z dnia 15-go paździeriika 1915 r. ustana- 
wiam dla warszawskiego okręgu administra- 
cyjnego (miasto Warszawa, powiat warsząw- 


Właściciele i kierownicy odpowiedzialni 
przedsiębiorstw przemysłu i handlu bawełnia- 


zostają niniejszem wezwani do ułożenia do- 
kładnego spisu szczegółowego wszelkich zaso- 
bów, włączając zapasy uwolnione, bawełny su- 
rowej, odpadków bawełnianych, zwyczajnej 
przędzy bawełnianej i nici wszelkiego rodza- 
ju farbowanych i niefarbowanych, oraz wigo- 
nia i odpadków przędzy i waty farbowanych 
i niefarbowanych według stanu rzeczy z dnia 
5-go stycznia 1916 r., nawet w ilościach naj- 
mniejszych. Spisy te należy podać do dnia 
15-go stycznik 1916 r. w wydziale surowców 
wojennych, gmach banku państwa w Warsza- 
wie. 

‘Zasoby, które nie zostały podane w spisie 
umyślnie lub z powodu niedbalstwa, podlegają 
zabraniu bez odszkodowania; pozatem nało- 
Żoną zostanie grzywna do 10,000 marek lub 
przeznaczona kara więzienia do lat 5; oprócz 
tego nastąpi zamknięcie przedsiębiorstwa i o- 
debranie patentu. 

Do ułożenia spisu należy użyć formularzy, 
które otrzymać można w wydziale surowców 
wojennych. 

Wzbronione jest rozporządzać się wełną 
surową odpadkami bawelłnianemi, zwyczajną 


przędzą bawełnianą i nićmi wszelkiego rodza- 


ju, oraz wigoniem i odpadkami przędzy i wa- 
ty już uwolnionemi, w kwestyi kupna tako- 
wych, sprzedaży lub przewożenia z jednego 
miejsca na drugie; dozwolone jest jednak dal- 
sze przerabianie wyżej. wymienionych gatun- 


ków towarów z uwzględnieniem dotychczaso- 


wych obwieszczeń, względnie uwolnień przed- 


siębiorstw fabrycznych; pozatem dopuszczalna 


acza na wstępie, że pi-- 


jako redaktor, | 


| 


jest -sprzedaż detaliczna w sklepach do użyt- 
ku domowego. 

Warszawa, dn. 8 stycznia 1916 r. 

| Prezydent policyi 

von Glasenapp. 


Szkolnictwo w Jomaszowie, 


(Korespondencya własna „Godziny Polski"). 


Podobnie, jak w innych miastach nasze- 
go kraju, także w Tomaszowie jedną z powa- 
żniejszych bolączek jest sprawa szkolna. £ wy- 
buchem wojny i zmianą warunków ogólnego 
życia wytracony został z dotychczasowych norm 
także system rosyjski, ogłupiania młodzieży i 
zaciemniania jej zdolności samodzielnego my- 
ślenia. Społeczeństwo, nawiedzone tyloma klę- 
skami, nie mogło odrazu jąć się kwestyi szkol- 
nej i uregulować jej tak, jak tego wymagał 
interes przyszłego rozwoju narodu. Zwolna 
tylko i to walcząc z niesłychanemi trudnościa- 
mi, zabrano się do pracy oświatowej, aby choć 
w części nagrodzić straty, jakie naród poniósł 
w ciągu długich lat „opiekuńczych rządów 
Rosyi. 

-Co do stosunków, panujących w naszem 
mieście na punkcie szkolnictwa, to' zaznaczyć 
na wstępie należy, że wszystkie szkoły znajdu- 
ją się dopiero w stadyum początkowem i wal- 
czyć muszą z poważnemi trudnościami. Naj- 
lepszym tego przykładem jest nasza szkoła 
handiowa. 


W roku szkolnym 1914-15 nie funkcyc= 
nowała ona wcale, a to z dwóch przyczyn. 
Przedewszystkiem dyrektor szkoły p. Euge- 
niusz Kiernożycki został powołany, jako lekarz 
do czynnej armii rosyjskiej, a cały personef 
nauczycielski, z małymi wyjątkami, również 
rozjechał się i z powodu wybuchu wojny do 
swej zawodowej pracy nie powrócił. Powtó- 
ze gmach szkolny był zajęty przez wojsko, oraz 
szpital wojskowy, gdyż Tomaszów przez dłuż- 
szy czas był terenem pozycyi bojowej. 

Po uwolnienia gmachu szkolnego przez 
władze wojskowe, Rada Opiekuńcza zajęła się 
energicznie uruchomieniem szkoły. Po licze 
nych staraniach odpowiednie władze wojsko- 
we i szkolne udzieliły pozwolenia Radzie O- 
piekuńczej na uruchomienie szkoły z warun: 
kiem, że język rosyjski będzie usunięty z Pro 
gramu i zastąpiony przez język niemiecki, ` Ję- 
zykiem wykładowym z pozwolenia władz 
szkolnych jest język polski. Wobec ogólnego 
upadku ekonomicznego miasta Tomaszowa i 
okolie, Rada Opiekuńcza szkoly handlowej, 
chcąc umożliwić dostęp do szkoły szerszym 
masom młodego pokolenia, łaknącego wiedzy, 
postanowiła zmniejszyć opłatę za pobieraną 
naukę szkolną do połowy. Rada pedagogicz- 
na chcę? ułatwić trudne zadanie Radzie Opie- 
kuńcze; zdecydowała się pobierać pensyę w 
wysożości dwie trzecie normalnej płacy. Wy- 
kłady zostały rozpoczęte 6-go września 1915 r. 
Po odbytem nabożeństwie dla dzieci wszyst. 
kich wyznań w kościele i synagodze Tozpoczę« 
to wykłady. W r. b. szkolnym można było u- 
ruchomić dla braku materyału uczniowskiego 
do klas wyższych -— tylko klasy: wstępną oraz 
pierwszych 5 klas. Szkoła jest koedukacyjną; 
uczęszcza. do niej 825 dzieci. Niższe klasy są 
przepełnione, leez do klasy czwartej i piątej 
dużo jest jeszcze wolnych miejsc. Personel 
nauczycielski składa się z 12 osób. Dobór nau- 
czycieli jest wzorowy, dzięki czemu wykłady i- 
dą prawidłowo i do tej pory można było już 
stwierdzić znakomite postępy u dzieci, po przy- 
musowym 15-miesięcznym wypoczynku, które 
z dużą energią i wielką chęcią wzięły się do 
nauki. Obecnie dla braku dyrektora z upo- 
ważnienia Rady Opiekuńczej zawiadują szko- 
łą pp: mecenas Jan Morsztynkiewicz (pre 
zes) i Jan Kowalczewski (sekretarz). 

Rada Opiekuńcza walezy z trudnościami 
natury finansowej wobec ogólnego zastoju w 
mieście i skutkiem tego niemożności uzyskania 
składek i dobrowolnych ofiar od mieszkańców 
miasta Tomaszowa, którzy dawniej poczuwali 
się do obowiązku popierania szkoły. 

W r. b. handlowa szkoła w Tomaszowie 
wymaga większego nakładu na doprowadze- 
nie do stanu używalności gabinetów fizyczne» 
go, chemicznego, przyrodniczego i biblioteki, 
które w części zostały zupełnie zniszczone. 

Należy się podziękowanie od społeczeń: 
stwa tutejszego dla Rady Opiekuńczej za ener- 
giczną pracę przy uruchomieniu szkoły i Ra- 
dzie Pedagogicznej za wytężoną pracę dla do- 
bra młodego pokolenia. | 

- Henhir. 


Walka z bandytami. 


„D. L. Ztg.” pisze: „W latach po rewolucył roe 
syjskiej bandytyzm w Królestwie Polskiem wzmógł 
się bardzo. Należało wtedy przedsięwziąć energicz- 
ne kroki przeciw tej pladze. Lecz wszystkie środe 
ki, wtedy zastosowane, nie mogły zwalczyć bandy- 
tyzmu w Polsce i po dziś dzień zdarzają się je- 
szcze ciągle napady rabunkowe i mordercze, które 
przerażają swem okrucieństwem. Władza niemiec- 
ka w okupowanym kraju przedsiębierze przeciw 
bandytom najenergiczniejsze środki, tak, że bar 
dzo znaczna liczba bandytów została ujęta i skazana. 

Wskutek też ostrożności i stanowczości podofi- 
cera i 2 Żolnierzy udało się wykryć d. 81 z. m. 
dwóch bandytów, Władysława i Konstantego Ko- 
balskich w Ruczycach — Micorzu. Obaj bandyci no- 
cowali na folwarku właściciela, Błaszczyka. Gdy 
spostrzegli, że dom jest osaczony przez żołnierzy, 
zaczęli strzelać z rewolwerów i zabili przytem 18- 
letniego Jana Błaszczyka, który wyszedł z domu, 
mimo zakazu żołnierzy. Udało się tu aresztować 
bandytę Konstaniego Kobalskiego. Drugi Kobalski 


uciekł w pole, gdzie go zastrzelono”. 


Z pow. gostyńskiego. 


W trzech gminach pow. gostyńskiego: Słubice, 
Kiernozia i Sanniki liczba ludności wynosi około 
15,000, wyemigrowało nie wyżej nad 1,000 osób. 
Gminy te ucierpiały najwięcej, a to wskutek blize 
kiego sasiedztwa z pow. sochaczewskim. W gminie 
Słubice spalone są 2 wsie, w gm. Kiernozia — 5-—6 
wsi, w gm. Sanniki 1 wieś i 2 osady. W gm. Siu- 
bice powstaje obecnie 5 nowych szkół. Stan sani- 
tarny pomyślny. 

Zasiewy mniej więcej uskuteczniono, ale bez 
nawozu. Cena konia dochodzi obecnie do 400 tb. 
za sztukę. Ziemniaków u włościan w gm. Słubice 
brak, a to z powodu piaszczystego gruntu i suszy 
zeszłorocznej, większa własność jednak ziemniaki 
posiada i sprzedaje. 

W zakresie niesienia pomocy spolłeczno-dobro- 
czynnej gminy powyższe należą do komitetu kut- 
nowskiego, który otrzymał od komitetu poznańskie- 

o na prowadzenie nkeyi ratunkowej 18.000 marek. 
ynne są 2 ochronki dworskie w Słubicach i jed- 
na w gm. Sanniki. Jadłodajni i herbaciarni niema. 

Na naprawę szos władze podwyższyły podatek 
gruntowy o 100 proc. W pow. gostyńskim szosy na» 
prawiono oraz wybudowano około 8 — 10 wiorst 
nowych szos, przy których budowie ludność miej- 
scowa zarabiała z początku po 2 mk. dziennie, 
później zaś po 1 marce, a ze sprzężajem po 5 mP 


| Z różnych strom. 
W Kaluszynio piekarze miejscowi konkurują. 


z cenami maksymalnemi. Taksa opiewa 10 kop. 28 
funt chleba, piekarze zaś sprzedają 9, po 8 i pół 


a niektórzy nawet po 8 kop. 
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a 8 dak dzić Warszawa wyglada. 


_ .Felietonista „Tygodnika Ilustrowanego”, 
znany poeta i estetyk, kryjący swe nazwisko 
pod skromnemi inicyałami Z. D, daja w no- 
worocznym numerze tygodnika obraz dzisiej- 
szej Warszawy. Opisuje więc gromadzące się 
zastępy ludzi przed instytucyami, dającemi 


prace i posilek i barwnem piórem uwypukla 


nastroje tych zastępów, i zaznacza, jak to na 
ulicach miasta wojna pisze swoją historyę, 


swoje proste a wymowne dzieje, których nie. 


 zaregestrują zawodowi kronikarze, ale które 
(pozostaną na zawsze w pamięci tych, co prze- 
- żyją zimę tegoroczną w Warszawie. 


© „Nawet filantropia —— pisze p. Z. D., — bt- 


ra tak wysoko podniosła obecnie swoje berło, po- 


da przyszłości tylko suchy wykaz cytrowy, oznaj- 


omi, iż w takim a takim okresie powstalo tyle a 
— tyle tanich. kuchni, tyle a tyle jadłodajni dla in- 
_ eligentyi, tyle a tyle „ognisk“, gdzie sprzeda- 


"wano gorące ziemniaki po 6 groszy za „porcyę”, 


` iż poreyi wydano w tym miesiącu tyle a tyle iy- 
/sięcy, w innym tyle a tyle dziesiątków tysięcy, 


"ża w listopadzie i grudniu 1915 roku dziesiątki 


tysięcy zaokrągliły się przez jeszcze jedno zero 
TE d. Ale w żadnych wykazach nie będzie mo- 


wy © tem, kio, kiedy i dlaczego był gościem ta- | 


- nich kuchni, kto przychodził na poreyę ziemnia- 
ków. i jak ręce ubogiej nauczycielki grzały się 
rozkosznie nad parą, buchającą z prostego tale- 
„rza w słabo ogrzanym lokalu, ile w sercach ludz- 
„kich budziło się wdzięczności za. chwilę wypo 
ezynku, spędzoną w „ognisku”. |. a 


- dak dzis Warszawa wygląda? Oto jej o- 
drazek, piórem p. Z. D. nakreślony: 
+6 „Warszawa... Nie pozna dzisiaj: jej oblicza 
nikt, kto -pamięta jej wielkomiejską, kapryśną 
bęztroskę z przed wojny. Coś fu zgasło, coś zo- 
«stało zdmuchnięte, coś się skryło głęboko przed 
okiem widza, Jakaś smutna powaga przywarła 
„do murów .i chodzi ulicami, maskujące pozorami 
< życia samo życie. W tej trosce jednak, w tem bo- 
'.rykaniu się z niedolą, w tem ciągłem,, codzien- 
"nem patrzeniu na lzy ludzkie, wrażliwa, zbioro- 
wa dusza miasta przekształca się i dojrzewa, tra- 


"©tswoją dawną, przysłowiową „kobiecość”, a na- 
biera cech męskich, cech stałości, hartu i woli. 


A kiedy zło przeminie, kiedy burza się uciszy, 
„a dzień pogodny rozbłyśnie nad smukłą kolum- 
mą Zygmunta i nad trójcą świecących wież św. 
| Jana, kiedy nowe, odrodzone życie falę. swoją 
-_ poniesie przez miasto, kiedy Watszawa ócknią 
się z lełargu obecnego i otworzy oczy swoje — 
nie będzie to już Warszawa dawna, ale Warsza- 
wa inna, zmieniona do gruntu, przeobrażona w 


~ sobie, może biedniejsza od poprzedniej, ale stó- 


,kroć droższa nam od niej, bo związana z nami 


ślubem ciężkich doświadczeń obecnych, ba wy-. 


: szlachetniona przez cierpienie, pod którego brze- 
mieniem nie upadła, ale które potrafiła przero- 
bić w sobie na głęboki sens życia i zakarbować 
na zawsze w pamięci, jako doświadczenie". 


T felietonista „Tygodnika wraz z całą 
. ludnością Warszawy wierzy, że rozpoczynają- 
cy się rok bieżący „położy kres łzom, że przy- 
niesie pomyślne dla ojczyzny naszej rozwiaza- 
nie polskiej tragedyi dziejowej, że pozwoli 
ham doznać wszystkich błogosławieństw, ja- 
kie sprowadzi na świał pokój”. 


Etta 
Ls) 


a 0 solidaro 


- Prezes Koła polskiego, dr. Leon Biliński, 
- przesłał „Polskiemu Kuryerowi Wiedeńskie- 
"mu, z okazyi Nowego Roku, następujące 
myśli: ONCE PP 
„Już drugi... Nowy Rok bieży, w jasełkach 
< feby", a nad ziemią polską krwawa -łuna 
- wojny światowej jeszcze nie zagasa. 
Wśród tej tragedyi dziejowej, pod wpły- 
wem grozy położenia, w jakiem znalazł się 


nasz nieszczęśliwy naród, wywołuje „sprawa. 


polska” pó raz pierwszy w okresie porozbio- 
rowym coraz silniejsze echo. . 2 
Jeżeli okres wojenny — czego wszyscy z 
y 


utęsknieniem oczekujemy — zbliży się wresz- | 


- «ie dọ upragnionego końca, to w nadchodzą- 


cym Nowym Roku stworzone zostaną przy po- | 


o mocy Bożej podwaliny do rozwiązania naszej 
„Sprawy“ i lepszej dla narodu. przyszłości, 


Jako prezes Koła polskiego pragnę tylko | 


-i doradzam gorąco, by w tej historycznej chwi- 
. E sztandar narodowej solidarności wznosił 


Się wysoko ponad wszelkie partyjne względy, 


ponad wszelkie różnice polityczne, ponad 


-wszelkie organizacye, byśmy zwarci w jednym 


szeregu, na równi z tymi naszymi bohaterami, 


którzy iakże tylko pod jednem hasłem idei le- |- 


gionowej składają najwyższą dla. Ojczyzny. 
" oliarę, okazali zdolność podporządkowania 
wszelkich celów. pod jedno jedyne Święte dla 
nasa przykazanie: Odrodzenia narodowego”. 


— Biliński.. 
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„Riecz* opisuje obszernie obecny sian 
przemysłu węglowego w Rosyi i dochodzi do 
przekonania, że w przemyśle tym uprawia 
się lichwę na szkodę społeczeństwa i państwa. 
Przed wojną koszta eksploałacyi puda węgla 


stanowiła 3,86 kop, reszta szła na. kosziy 


ciętnej ceny sprzedażnej 14 kop. za pud, czy- 
sty zysk wynosił zwykle 4,5 kop. na pudzie, 
co pozwalało na wypłacanie. akcyonaryuszónt 


| wspaniałych dywidend. wet 
Po wybuchu wojny cena robocizny pod- 


niosła się do 7,4 kop., inne działy wydatków 
eksploatacyi pozostały bez zmiany. Wobec 
podniesienia się kosztów eksploatacyi o 3,18 
kop. od puda, o tyleż powinna się podnieść 
cena sprzedażna. Tymczasem obecnie węgiel, 
loco kopalnią, kosztuje 22 do 31 kop. Zysk 
właścicieli kopalń zatem podniósł się trzy- 
krotnie. -— | 


Na podniesieniu się cen robocizny ro- 
botniey niewiełe zyskali, a nawet tu i owdzie 
potracili. Robotnicy, pracujący w kopalni na 
dostawy rządowe wolni są od wojska. Zarzą- 
dy kópalń korzystają z tego: jeśli robotnik 
upomina się o podwyżkę, to mu się grozi wy- 
daleniem, co poriągnęłoby za sobą wzięcie 
go do wojska. ©... 

Tak zdobywają zyski właściciele. kopalń. 

To już nie zyski —- woła „Riecz* — lecz 
lichwa, która kryminalnie powinna być ka- 
rana. 


e) 
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Dostawy dia armii. 
|  Wychodzący w Genewie organ socyali- 
stów rosyjskich „Soeyal demokrat“ otrzymał 
świeżo garść informaeyi z Rosyi. Między in- 
nemi do pisma tego donoszą, że niezadowole- 
nie i nastrój opozycyjny przeciw rządowi wzra- 
sta w armii nietylko między szeregowcami ale 
także między oficerami. W imię obrony kra- 
ju dokonywa się kradzieży, które nawet w Ro- 
syi za niebywałe uchodzą. Wszędzie daje się 
zanyażyć dezorganizacya, wobec której nb- 
czem jest okres wojny rosyjsko - japońskiej. 

Cala gospodarka kolejowa rozprzężona. 
= Co się dzieje w dostawach armii, trudno 


opowiedzieć. | Jeszcze Stckomlinow,-będążt mi-* 


nistrem wojny, zamówił w Ariglii ogromne 
ilości nabojów karabinowych.. Naboje te przy- 
szły teraz dopiero. Gdy je rozesłano do armii, 
okazało się, że wcale nie nadają się do kara- 
binów rosyjskich.. Inny przykład dezorganiza- 
cyi: niektóre fabryki rosyjskie podjęły się wy- 
robu nabojów karabinowych według nadesła- 
nego wzoru.  Ministeryum wojny rozesłało 
wzory. Robota szła przez kilka miesięcy. Gdy 
ja juź wykonano, dopiero wówczas spostrzeżo- 
no się, że przez pomyżkę, zamiast nabojów ro- 
syjskich rozesłane na wzór niemieckie. W 
komisyi Dumy za to właśnie żądano pociagnię- 
„cia Suchomlinowa do odpowiedzialności kar- 
nej. "ałychczas to nie nastąpiło. 


woj mamme: 


Wyrok nm gen. rigorem, 


Depesze doniosły już dawniej, że gene- 
został za poddanie tej warowni na 15 lat robót 
ciężkich. Obecnie gazety rosyjskie przynoszą 


i 1) zaniedbując doprowadzenie fortecy do nale- 


tat Grigoriew, dowódca fortecy Kowna skazany. 


administracyi oraz na oprocentowanie i amor- 
tyzacyę kapitałów zakładowych. Wobec prze: . 


dastowny. tekst iego interesującego wyroku. 
sad wojenny uznał, że gen. Grigoriew zawinił: 


| żytego stanu obrony: 2) opuszczając samowol-- 


-nie warownię i dowództwo nad powierzonemi 
„mu wojskami a to bez powodów służbowych. 
Wobec okoliczności łagodzących, za które wwa- 
ża się wieloletnią służbę nienaganną, oraz jego 
bohaterstwo w wojnie 1877 — 78 na polu bi- 
twy, sąd skazuje gen. Grigoriewa mna pozba- 
| wienie go rangi wojskowej, szlachectwa, wszel- 
wszelkiśmi następstwami tej kary. 


7 woman uga ma tancza 


Zankotącia Fintandyi dla uchodców 


„Riecz* donosi, że na dworcu kolei Fin- 
Jandzkiej wywieszono ogłoszenie . komendanta 
warowni wyborskiej, generała Petrowa, zaka- 
zujące przyjazdu uchodźcom lub wysiedleńcom 
z okręgów dotkniętych lub zagrożonych wojną, 


zu grozi więzieniem do 38-ch miesięcy, grzy- 


niem. - 


woa do 3000 rubli i przymusowem wydałe- 


GODZINA 


wynosiły 9,5 kopiejki, w czem placa robocza 


yy O TY PE R OO PTY ET 


„Russkoje Slowo” donosi, że były nad- || 
prokurator synodu, Sabler, żmienił nazwisko | 
swoje na Dziesiałowskij. Ponieważ jego „ot |-0. 


-czestwo” brzmi także z cudzozi , ejcu je 


* 


| o bowiem było na imię Karol, zwrócił: się 


kich praw stanu i na 15 lat robót ciężkich z | dla żołnierzy. ` 


| fu osobiście, a aż ax „oe 
"+ Żołnierze odprowadzili starowinę do ka- | 

| piana, który zadecydował, że człowiek, który. 
z ciężkim Homokiem na plecach przewędro- 
| wał piechotą 700 wiorst, może być. wpuszcze- 
‘do Wyborga, Wilmanstrandu i do obrębu wa- | 777 BA „wysunięte pozycye . s 
rowni tych punktów. -= Pogwałcenie tego zaka- |. 


| 


PORSE 


więc z prośbą do cesarza o 
nia swego ojca. 


W początkach wojny. w / ministerytm 


spraw wewnętrznych utworzono specyalną | 
komisyę, która miała się zająć zmianą. nazw 


miast rosyjskich, brzmiących z cudzoziemska. 
Komisya ta jednak ani razu nie obradowała. 
Z tego to powodu prośby miast Orenburga, 


Ekaterinburga i innych dotąd nie zostały. 


wysłuchane. s» | 

Niektórzy gubernatorowie na własną rg- 
ke dokonywują zmiany nazw. W ten sposób, 
jak donosi „Riecz”, już około 160 miejscowo- 


ści, przeważnie kolonij niemieckich, „została 
„odniemczonych. a 


Dia żołnierzy na pozycjach. 


- W jednej z gazet psłersburskich ze 
mieszczono przytoczony poniżej obrazek, cha- 
rakteryzujący pogląd ludu wielkotosyjskiego 
na wojnę i jego stosunek do niej. Obrazek 

ten, będący nie wytworem faniazyi, lecz, że 

się tak wyrazić można, wielce inieresującem 
odbiciem z nalury, powtarzamy tu w ca- 

łośći. = | o 

Gdy zeszłoroczna jesień zbliżała się ku 
końcowi, nie było w Rosyi ani jednego czło- 


:wieka,. poczynając od najwyższych dostojni- 


ków, a skończywszy na najniższym wieśniaku, 
któryby nie pomyślał: „Jak też to musi być 
zimno w rowach ochronnych!" Każdy czynił 
co móżł, aby ulżyć życiu żołnierzy. Wieśniacy 
z własuej inicyatywy zorganizowali zbieranie 
podatków wojennych, a wysłańcy ciągnęli od 
wsi do wsi, od domu do domu, aby wyprosić 
odpadki wełny i ciepłą odzież dla żołnierzy. 
Często bardzo zdarzało się, że ludzie ci ofiaro- 
wywali ostatnie cząstki ubrania, aby je wy- 
słać dla żołnierzy do rowów ochronnych. Na- 
zbierano tego taką ogromną ilość, że zarząd 
wojskowy poniósł niemało trudu, aby wszyst- 
ko to wysłać na front. PRA : 

W gubernii twerskiej znajduje się maleń- 


ka wioska, Ławrentiewka. Mieszkańcy tej za- 


pomnianej wioski, która jest dalekó położoną 
od któregokolwiek z miast, usłyszeli pewnego 


dnia, iż żołnierze „na swych wystmiętych po- 


zycyach* cierpią bardzo z powodu zimna. Dla 
ścisłości zaznaczyć należy, że nie wiedzieli oni 
dokładnie, co znaczy wyrażenie „wysunięta 
pozyeya“ — zwrot, który dzienniki rosyjskie 
używają najchętniej. 
ich „ziemlaczki” są na froncie i, że tam musi 
być bardzo zimno. 


-.- Biarosta zwołał natychmiast radę gminną 
i krczy | 


i postanowióno, że każda rodzina” doia 
jedną parę wełnianych pończoch, jedną parę 
rękawiczek i jedną ciepłą kamizelkę. Rzeczy 
zebrano nadzwyczaj szybko. Dorzueono jesz- 
cze kilka funtów tytoniu, paczkę zapałek, po- 
czem postanowiono, aby podarki te odstawił 
na front specyalny: wysłannik. Urządzona lo- 
sowanie. Los padł na jednego z biedniejszych 
mieszkańców wsi, człowieka starszego, lecz 
"będącego jeszcze w pełni sił. Mieszkańcy wio- 


ski złożyli się na wynagrodzenie wysłanniko- 
wi kosztów podróży, zapakowano podarki w | 


zręczny tobołek, wysłannik przerzucił go 


przez plecy i ruszył w drogę do „wysuniętych . 


pozycyj”. | 
<. Nikt nie przypuści nawel, wiele trudów 
musiał znieść „mużyk” zanim dosłał się na 


iront, Wreszcie po kilku tygodniach wędrówki |. 


ze swej wioski rodzinnej, został zaczepiony 

przez patrol rosyjski w pobliżu Bzury, w od- 

daleniu dwóch wiorst poza rowami: ochron- 

nymi. l 

tal go jeden z žolnierzy. | 
— Na pozyeye! 

( = Na jakie pozycye? 


|, ~ Na wysunięte pozycye. — Poczem wy- 
jęśnił: | a 
| Nasza wieś wysłała mnie z podarkiem 


dla żołnierzy na wysuniętych pozycyach. 
| <— (o? — zawołał żołnierz zdumiony. — 
I dla tego dźwigasz calą pakę na twych ple 
cach! Wszak mogłeś ją w pierwszem lepszem 


bo drodze mieście oddać jednemu z Komite- 


tów, które zajmują się podziałem podarków 


| właśnie nie życzyliśmy sobie 
tego — bronił się wysłannik, —- Nasza wieś 


-—Tak, ale 


| chciała, aby podarki rzeczywiście otrzymali 


żołnierze z wysuniętych „pozycyj. Dlatego 
wziąłem tomoczek 


-W rowach- oehronnych pierwszej i linii 


Ri — podarek biednych mieszkańców Ła- 


zruszczenie imie“. 


Wiedzieli oni tylko, że 


| nosi głos z szybkością 90,000 kilon 
| sekundę. 


— Dokąd wędrujecie, ojczulku? — zapy- 


na plecy i zawędrowałem |. 


| wtórnego odjazdu na front Conduche, 


> [Slob zawarty został w.dniu 17 listopad 
© |kilka dni potem młoda małżonka ob 

: -| wiadomość z frontu, że Conducha w 

| po wyjeżdzie, t. j. 27 września, zost 
„Slub. został unieważniony, lecz rząd 

-4 ze swojej strony młodej  małżom 
pensyę, Ba 


Gdy w r. 1878 na wystawie w Filadelfii, 
urządzonej dla uczeżenia setnej rocznicy pow. 
stania Stanów Zjednoczonych, cesarz Brazylii 
Dom Pedro de Aleantara, po raz pierwszy TO 
mawiał przez świeżo wynaleziony telefon, 
działający z odległości kilkudziesięciu. kro- 
ków, — nie mógł wyjść ze zdziwienia. Dziś 
ludzie porozumiewają się telefonicznie z odle- 
głości 5500 kilometrów, a niemal każdy dzień 
zwiększa tę odległość. Świeżo urządzono. ko» 
munikacyę telefoniczną bezpośrednią pomię- 
dzy Waszyngtonem nad oceanem Atlantyckim 


| a San Francisco nad oceanem Spokojnym. 


Rzecz ciekawa. We wspomnianym wy- 
żej r. 1876 pierwszymi ludźmi, którzy rozma. 
wiali na wystawie w Filadelfii przez najpierw- 
szy telefon, byli Aleksander Graham Bell i 
T. A. Wałson. Ci sami teraz otwarli komuni- 
kacyę bezpośrednią telefoniczną, najdłuższą 
w Ameryce. | 

Czterdzieści latl.. Przez tęn czas Towa- 
rzystwo telefonów Bella stworzyło w Amery- 
ce najrozleglejszą w całym świecie sieć tele- 
foniczną. Towarzystwo to rozporządza takie- | 
mi środkami i urządzeniami, iż nikt z niem 
konkurować nie może. Faktycznie zatem To- 
warzystwo Bella ma w Stanach Zjednoczonych 
monopol telefoniczny. Naturalnie, „urządzenia 
amerykańskie lepsze są od tych, jakie przez 
długie lata były w Warszawie i Łodzi, również 
przez Towarzystwo Bella zakładane. I nie 
może być inaczej, towarzystwo to bowiem wy- 
daje olbrzymie sumy corocznie na ulepszenie 
i rozszerzenie swej działalności. o | | 

Budzący w Świecie całym podziw kanał 
Panamski zbudowany został w ciągu lat 8-00 
kosztem 1310 milionów dolarów. W ciągu 
tychże samych lat dziewięciu Towarzystwo Bel- 
la wydało na eksploatacyę istniejących i urzą» 
dzanie nowych linii sumę bez mała dwa razy 
większą. Przewodniki telefoniczne Bella w 
Stanach mają obecnie ogółem 21 milionów mil 
angielskich długości i łączą się z 9-a milionami 
aparatów... 3 | 

Nowa linia, biegnąca wszerz całej Ame 
ryki, przechodzi przez 13 stanów Unii i liczy 
180,000 słupów, dźwigających poczwórny prze- 
wodnik ogólnej wagi przeszło 2 i pół miliona 
kilogramów. | o Ra. 

Ciekawe jest zestawienie szybkości głosu 
z szybkością telefonu. Głos z Nowego Jorku, 
gdyby mógł być dosłyszany, doszedłby do San 
Francisco w ciągu 4-ch godzin. Telefon prze- 
głosu z Nowego Jorku do San Francisco, licząg 
adległość 5500 kilometrów? Rachunek łatwy: 
niecałą 15-4 część sekundy. |. | 


Rozmaitości. 


Zaspy Śnieźne. 


„Berlingske Tidende" donosi ze Szłok= 
holmu, że nocny pociąg pośpieszny, dążący ze 
Sztokholmu do Chrystyanii w nocy na czwat- 
tek, utknął w Śniegu podczas szalejącej bu- 
rzy Śnieżnej w zachodniej części Szwecyl. 
Wysłano pociąg pomocniczy z robotnikami 


Liczba mieszkańców Hew-yarku. 


Liczba mieszkańców wielkiego New-Tor. 
ku, według najnowszych wykazów urzędów 
policyjnych wynosi 5.253.885 osób, a więc © 
244.773 osoby więcej aniżeli podczas ostatnie- 
go spisu ludności, dokonanego w czerwcu l li- 
pcu 1915 r. Jednocześnie stwierdzono, że 
Manhattau liczy 2.295.761 mieszk.; Brooklyn 
1.825.548 mieszk. i Bronx . 649.726 miesz- 
kańców. - | 
Mugość franeusko-angielskich rowów ochronnych. 

Francuski sprawozdawca wojenny „Daily 
Chronicle“ wyliezył, że dlugość znajdujących 
się w posiadaniu Anglików i Francuzów ro- 
wów ochronnych, ciągnących się na prze- 
strzeni od morza Północnego, aż do. granicy 
szwajcarskiej wynosi 16,000. klm. Zadziwia” 
jący rezultat! Jak wiadomo, Średnica kulł 
ziemskiej liczy tylko 12,750 kilometrów. 


-fib nieboszzyka 
- Dziennik „Sentinelle“ donosi, że ochotnik 
wojskowy, Conduche, pochodzący z miejsco- 
wości Sauvagnas, przed wyjazdem swym na 


| front, adoptował syna i wyraził chęć poślubie- 


0 NE WH n TEM dnia i ki. i waż został wkrółce ra- 
cil słarowina wreszcie ciężar źż pleców i- nia jego matki. Ponie 


łasnoręcznie rozdzielat pomiędzy żołnierzy | 
czochy, rękawice, kamizelki, tytoń i zapal- 


nionym, a stan zdrowia nie pozwalał mu na 
załatwienie formalności ślubnych, w chwili po ©. 


wał przyjaciela zastępcą swym przy slu 


W gra monaton. 


| Związek: Kupców m. Wata opraco- 
wat. dla władz okupacyjnych memoryał w 
sprawie dikwidacyi .moratoryum. 

Związek. ten: wskazuje trzy główne przys. 


- czyny upadku handlu, mianowicie; pozbawie-- 
nie handlu najważniejszej jego „podstawy, 


mianowicie: swobódy komunikacyi; utrwale-. 

nie moratoryum, podcinające podstawy han- | 

lu normalnego to jest: kredyt we ema] z 
em i 


jego formach; wreszcie- doszczętne. 
zniszczenie prawie trzech czwartych 
handlu na prowineyi. a> 
„W tych warunkach handel miar 
przez czas wojny jedynie straty ponos 
menty ożywienia, które , chwilowo 
ubiegłym miały miejsce, dały jedynie 
możność podtrzymania nadwerężonego. 
nawet poważniejszych przedsiębiorstw 
dlowych'*. : || 
Sy rozmaitych przyczyn gotowizna utkwi 
w towarach nie dających się sprzeda 
„Przy uwięzieniu przeważnej części. gotov 
ny w towarze, prawie nie sprzedawanym, 
mówi dalej memoryał, —-jest rzeczą, ocz 
ście, wykłuczoną, aby posiadana przez pr 
ciętne, a nawet wybitne przedsiębiorstwo g 
towizna, mogła starczyć na realizacyę, naw 
cześciową, wszystkich zobowiązań. Okolicznoś 


ta stawia .w bezradne położenie kupiectwo, 
nawet w najlepszych znajdujące się warun- 
kach i unicestwia najlepsze chęci i zamiary 
przystąpienia do regulacyi zaległych zobowią- 


zań”, 


"Czy: nagła as normalnego stanu 
tzeczy będzie pożądana? — zapytują autoro- 
wie memoryałn i zaznaczają: „W: położeniu 
wyjątkowo: uprzywilejowanych w danej sytu- 
acyi dłużników . znajdują się jedynie banki, 
jako wolne od presyi najpoważniejszego. wią- 
snego wierzyciela nieobecnego banku pań- 
stwa. Zdawaćby się mogło, że ze strony tych 
wierzycieli kupiectwo najmniej spodziewaćby 
się powinno presyi, tymczasem rzecz się ma 
odwrotnie. Właśnie ze strony banków i. ze 
strony dyskonterów prywatnych największego 


boi się kupiectwo nacisku‘ 


W takich warunkach należy przewidywać 
masowe wstrzymanie wypiat i masowe upa- 
dłości, a to jest naturalnie sprzeczne nie tyl- 
ko z interesami dłużnika, lecz nawet i wie- 
rzyciela. Do tego dochodzi jeszcze ewentualne 
pozostawienie kilkutysięcznej rzeszy. praco- 


KSH 


następujących wniosków: : 


1) Zniesienie moratoryum w. czasie. trwa- 
nia wojny grozi ruiną kupiectwa i dewastacyą 
handlu; przeto moratoryum winno być utrzy- 
mane do upływu 3 miesięcy po zawarciu po- 


a koju; 


2) w każdym razie sposób i tryb likwi- 
dacyi moratoryum winno być zawczasu usta- 
. nowione na zasadzie wskazań przedstawiciel- 
stwa przemysłu, - handlu i. rolnictwa. krajo- 


wego. 


- katrynywaie EDWATÓW. 


Niemieckie olada] kolejowe ogłosiły; że 
ponieważ odbiorcy towarów, przychodzących 
koleją, nie spieszą się z ich odbiorem, po- 
zostawiając towary w. wagonach nieraz po 
kilka: dni, władze kolejowe zmuszone- Są Za- 
stosować pewne środki zaradcze, gdyż takie 
przetrzymywanie wagonów. na stacyi może 
"Spowodować obciążenie ruchu kolejowego. . 

'Qbeenie'od. każdego niewyładowanego |! 


aa pobierana „będzie opłata w wysokości 
9 marek za pierwszą :dobę; 12 marek za: dru- - 
gą i 16 za trzecią. Po upływie tego terminu 
 nieodebrane towary. Oddane będą jednemu z 


ekspedytorów dla wyładowania, lub sprzeda- 
ne przez licytacyę. 


Męskich 


, żakiet, lub spodnie. 


iorów 


BD 


Magazyn Ub 


Czy cncesz, obywatelu, ubierać się modnie? 


.Zajdź do mnie: kupisz tanio frak 


ików handlowych- bez śródków utrzymania. 
"W konkluzyi Związek Kupców. PE. do 


Aczkolwiek odbiór iowarów jest: obec nie 


bardzo utrudniony z powodu zmniejszenia się + 
dlości koni, należy zaznaczyć, że na opóźnia-. 


„nie. wyładowania wpływa głównie system t. 
"zw. handlu wagonami i spekulacya. 
kupców i i pośredników, sprowadzając większe 
nawet ilości towarów nie utrzymuje żadnych 
składów, sprzedając je odrazu w wagonie na 
„stacyi, pozatem często wstrzymują się z od- 


-"biorem towarów w oczekiwaniu pomyślniej- 


szych koniunktur rynkowych. System ten był 
prawdziwą plagą na wszystkich kolejach ro- 


"Wielu 


o 


powi 


syjskich i przynosił milionowe straty wskutek - 


zatarasowania: przewozu towarów kolejami. 


Kwostya mięsa w Warszawie. 


a er 


- „Mięso wszelkich gatunków od okresu 
przedświątecznego jeszcze podrożało: według . 


onegdajszych cen targowych, wołowina byta 
sprzedawana od 95- kop. do 1,20 rb. za funt, 
baranina — 80 kop. za funt, 
świeżą — 1,00 — 1.20 rb. za funt, cielęcina — 
90 — 1.00 rb. Za przyczynę podrożenia rzeźni- 
cy uważają zmniejszony dowóz. W sprawie tej 
czyłamy w „Kuryerze Warsz.“ co następuje: 


Gdy władze zdecydowały wprowadzenie 
monopolu, po szeregu narad w cechu rzeźni- 
ków, w zarządzie miejskim oraz u rzeźników 
koszernych nastąpiło porozumienie w tem 
znaczeniu, że monopolista miał oddawać cały 
transport wołów do rozporządzenia zarządu 


dzie już zawartej umowy, miała oddawać 16 mię- 


k do sprzedaży. 


-Aresztowanie - Henori WYW falo 
y lokę, która trwać będzie dopóty, dopóki 
ładze nie powierzą przywileju na dostawę 
ięsa innej osobie, spółce lub  instytneyi. 
„Wiemy, że o otrzymanie zyskownego przywi- 
sju zabiega już kilku przedsiębiorców. Za- 
miejski w danej chwili nie Lierze czyn- 
udziału w rozwiązaniu dostawy mięsa. 

dług opinii cechu. rzeźników, 


przyczynić się do tego, aby tak ważny 
żywności, jak mięso, był dostarczany 
awany w. możliwie normalnych wa- 
h prowianiowania miasta. Do niego 

yé włączona sekcya mięsna : przez 


l iala mu 4 grosze zysku od funta 
żywej wagi Stanowi to, mniej więcej, 10 rb. 
zysku na każdej sztuce bydła. Władze pozwo- 
lily spro zać 700 wołów tygodniowo (dla 


nie: Z yWilnej), czyli po 100 sztuk dzien- 


Naturalnie zarząd 
y zrezy gnować z tak poważnych 
st mógiby obniżyć cenę mię- 


moda mięsa, jak. wyja- 
rzeźników, p. Danowski, 
PP 1: SB 


osób spożywa dziś koninę, s sądząc, że to mięso 
wołowe, nie każda zaś gospodyni lub służąca 


potrafi te gatunki mięsa odróżnić. Stąd wzrósł 


«bardzo popyt na koninę, dostarczaną nieraz 

bez kontroli i z chorych sztuk, Rewizya w nie- 
' których jatkach przy ul. Hożej w tych dniach 
„wykryła te nadużycia. Gdyby, w razie ujaw- 
"pionych nadużyć, sprawy były niezwłocznie 
skierowane do sadów — niewatpliwie oszt- 
| stwa Oi się zmniejszyły. 


miasta. Specyalna komisya miejska, na zasa- 


So-do uboju i podziału organizacyi rzeźników, ' 
iczącej 20 członków, którzy określili liczbę ja- 


zarząd 


powinien wystąpić do władz ze swą 


specyalnej komisyi.rzeczoęznawców. . 
monopolisty Rosenberga z agen- ; 


wieprzowina 


dza A O a AA KTO CODE R 


„znajdą większe zwyżki cen. Mianowicie (ce- 


pw Mamanin oati manatiel rar b a aam | A RY 0: 


trznych w porozumieniu z interesowanymi u- 
Kkładowi dla obrotu zbożem zmienić odpowie- 
się będzie teraz z pszenicy 3 proc. grysu, 15 


„64 proe. mąki do chleba, i 15 pros. otrębów. W 


p- jaki jest teraz stosowany w Niemczech i na 
Węgrzech. Wytwarzanie maki piekarskiej i 


miężnych, na koszta wytwarzania mąki wpły- 


rumuńskie, ponieważ towar rumuński obcią- 


"wią się jak następuje: 


"wych, które się jūż rozpoczęły. 


a " O D A ï w A A isan 


"Austryačkie ministeryum Praw wewitę- 
rzędami centralnymi poruczyło wojennemu Za- 
dnio przepisy co do mlewa. Według tego mleć 
proc. nowego typu mąki do gotowania nr. 2, 


ten sposób na ogół wyrób mąki podniesie się 
z 78 proce. na 82 proc., a więc do tego wymiaru, 


dotychczasowego typu mąki do gotowania nr. 
1 wstrzymuje się. Konieczne wstrzymanie 
wyrobu delikatnych gatunków maki prowadzi 
jednak do dotkliwego ubytku w poborach pie- 


wają niepomyślnie również większe importy 


żony jest wysokim frachitem i rumuńskiem 
clem wywozowem. Dlatego nieuniknionem 
jest podwyższenie ceny mąki, które przedsta- 


Przy mące na chleb podwyższenie ceny 
jest stosunkowo male, mianowicie z 42 k, na 
47 k. za 100 kg., tak, że cena chleba w handlu 
detalicznym „BO 4. hal. za 70 gramów może być 
utrzymaną. Przy innych produkiach mącznych 


ny od stacyi młyna) mąka piekarska i grys 
110 k. za 100 kg, maka do gotowania nr. 1 90 
k, maka do gotowania nr. 2 75 k. 

„Nowe przepisy i ceny wchodzą w życie od 
1 stycznia 1916. | 


a kd 

dakaz urząiania wygrzedajy, 
Giór wiodowodzący na Marchię wydał na- 
stepu ujące rozporządzenie: 
„Na podstawie paragralu 9 pruskiego 
prawa o stanie obłężenia z 4 czerwca 1851 r. 
względnie para gran 4 bawarskiego prawa o 
stanie oblężenia z 5 lis topada 1912 r., lacznie 
z najwyższem: rozporządzeniem gabinetowem 
2 r. dotyczącego przejścia wła- 
rezej na wiadze wojskowe, zaka- 
iniejszem na miesiąc styczeń wszel- 
ju  specyalnych wyprzedaży, jak 
inwenturowych i sezonowych, t. 
ygodni albo dni, tygodni propa-' 
tlamy albo dni, jak również 
rzy któ Śrych zapowiedziano zniżki 


4 
Ł 
re 


e 
wyrody tkackie i maieryały”, 
Wobec tego zakazu, nie będa się odbywa- 


ży wyprzedaże w różnych domach iowaro- 


(, Jak wiadomo, w połowie grudnia rozpo- | 


ezela się subskrypeya na trzecią pożyczkę 
wojenną. W związku z tem „Berliner Lok. 
Anz.“ zwraca uwagę, iż nie są ogłaszane biule- 
tyny o postępach subskrypcyi. Prasa koali- 
cyina przepowiada wszakże wielkie powodze- 
nie tej pożyczki. Należy jednak pamiętać, iż 
wielkie lizby nie mogą w danym wypadku o- 
znaczać prawdziwego powodzenia, gdyż jak 


wiadomo, podczas subskrypcyi zamiast gotów- | 


ki, przyjmowane są bony obrony narodowej, 
których znajduje się obecnie w obiegu za 11 
i pół miliardów franków; zaś trzecią część su- 
my sybskrybowanej wpłacać można 8 procen- 
towa renta państwową po kursie znacznie wyż- 
szym od kursu. dziennego. 

Znaczenie posiada w ten sposób nie tylę 


i YE A WE WEW O PT YA YE OWCY PY EEC TE ET AC STOK ED O O TO OWAK AZORY A RETE 0 EAZA Ek ROW YTY EO EZ OE O CRA WOZEK ADO ROA AAAA, 


suma subskrybowana, ile suma, wpłacona w | 


gotówce. Co do tej ostatniej, niema jednak 


żadnych wiadomości. 

W ostatnich dniach angielski minister fi- 
nansów (kanclerz skarbu) zakomunikował, iż 
nowa angielska pożyczka wojenna wypuszczo- 
na będzie dopiero w przyszłym roku i nape- 
wno nie w styczniu. Rynek pieniężny w An- | 


Strofy Amtka i wiele innych melodyjnych piosnek, 
kupie, a atrakcyi satyrycznych i nastrojowych. 


Koncert orkiestry d. Łasareft. 
Wejście 55 kop. 


Wedi i 


Uwaga! Stałe ceny. . 
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Kurniki | Safiny na suknie i 
bluzki od rb. £ do 5. 
Bosfony i Szewiafy i różne 
tow. na męskie i damskie ko- 
styumy od rb. Ś do 45. 
Zimowe oraz jesien. tow. na 
męskie i damskie palta w dobr. 
gat. od 
Oraz balowe, żałobne towary, 
a także na fartuchy i 
BEGIEDNIANA £5, czwarty dom 
- od Piotrk. w podwórzu 


Zaginął dowód Warszawskie- 
iow. Pożyczkowego na 
ruchomości 
Przejazd De 1, za Ne 254292. 


glii przedstawia się obecnie na skutek niepo- 
wodzeń militarnych i dyplomatycznych oraz . 
w związku z emisyg pożyczki francuskiej zbyt 
niekorzystnie, by pożyczka wojenna mogła 
mieć znaczniejsze powodzenie. Jednakże rea- 
lizacya pożyczki nie da się na długo odroczyć, 
gdyż w Londynie nagromadziło się zbyt dużo 
krótkolierminowych zobowiązań rządowych, 
zaś drugi kredyt amerykański jest na wyczer- 
paniu. 

W Petersburgu i Rzymie dzieje się jeszcze 
gorzej. 

O Włoszech posiadano w ostatnich eza- 
sach mniej wiadomości, niż o innych pań- 
stwach koalicyjnych, gdyż rząd włoski staral 
się ukryć rzeczywisty stan finansowy kraju. 
Minister wojny uzyskał pozwolenie przedsta- 
wienia rachunków za rok 1914-15 i następny. 
— Sytuacya finansowa musi jednak być bardzo 
niekorzystna, ponieważ w ostatnich czasach 
rząd zaprojektował podwyższenie podatków 
oraz pożyczkę wewnętrzną. Do tego dochodzi 
caikowita zależność finansowa od Anglii. 


(iymnięcie przemysły rosyjskiego na Wsckód. 


W tych dniach rosyjski minister skarbu 
wydał rozporządzenie, ażeby we wszystkich 
ustawach towarzystw akcyjnych lub udziało- 
wych, tworzonych celem prowadzenia przed- 
siębiorstw przemysłowych, znajdywało się za- 
strzeżenie, iż przedsiębiorstwa owe mogą być 
zakładane jedynie na wschód od południka 
moskiewskiego. 

Rozporządzenie to już przed kilku mie- 
siącami rozważane było przez radę ministrów 
i przez nią uchwalone. W dwóch wypadkach 
nawet zamieszczono świeżo rozporządzenie 
to w ustawach niedawno zatwierdzonych 
przedsiębiorstw, z których jedno jest rosyj- 
skie (lejnia żelaza) a drugie szwedzkie (fa- 
bryka drutu i gwoździ). ` 

Jak dotychczas, nowe rozporządzenie nie 


„dotyczy fabryk dawniejszych, lecz ma być sto- 


sowane tylko do nowo powstających. 


Produkeya nafty w Rospi 


Produkcya ropy naftowej tych przedsiębiorstw 
rosyjskich, które należą do organizacyi p. f. „Shell“ 
wynosiła w ciągu pierwszych dziesięciu miesięcy 
r. ub. 77,8 mil. pudów, czyli o 8,8 mil. pud. (45 
proc.) więcej, niź w r. 1914. Podział produkcyi we- 
dług poszczególnych przedsiębiorstw wynika z ta- 
blicy następującej (w mil. pud.). 

Okręg Baku: 
1915 191 - 
Tow. Kasp. - Czarnomorskie wa; 2 
- 8. Szybajew i S-ka = <A 
Tow. „Sonczastniki” NE SE 
Tow. „KRawkaz” 
Ros. Tow. Naftowe 
Okręg m. Grozny: 
Tow. północno-kaukazkie 
Tow. Ros. „Standart“ 
Okręg Uralski 
Tow. Uralsko-kaspijskie 8,4 2. 
Razem 77,8 å o 

Wobec wysokich een nalty i stosunkowo nor 
malnych warunków pracy, przewidziane są dość 
wysokie zyski. 


Giełda warszawska. 


emmena menaa 


Notowania prywatne z dn. 7-go stycznia. 

6-procentowa pożyczka m. Warszawy 1015 r.* 
żądano 101,50, ofiarowano 101. 

5-procentowe listy zastawne m. Warszawy: żę 
dano 92,85, ofiarowano 91,65, załatwiano 92. 

4 i pół proc. listy zastawne m. Warszawy: żą: 
dano 86, — ofiarowano 85,25. 

4 i pół proce. listy zastawne Ziemsk.: żądane 
06,35, ofiarowano 95,65, załatwiano 95,95 — 95,90. 

4-procentowe listy zastawne ziemskie: żądane 


i 86,25, ofiarowano 85,50, załatwiano 85,90 — 85,85 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski 
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Druk i nakład: Wydawnictwo polskie, A. NAPIERALSKI 
i 6. ZAWIŁÓWSKI. 


są do nabycia 


w biurze dzienników A. GĘBALSKIEGO, 


Łódź, Piotrkowska 27. 


Resztki 


n. C, Z. Knotke Bronisław, proieso: 
szkoły kupieckiej w Łodzi, za 
mieszkały w listopadzie 1914 r. 
przy ul. Cegielnianej l. 86, pro- 
szony jest o danie znaku życia 
za pośrednictwem „Godziny Pol: 
ski". 


rb. 8 do 18. Potrzebny lekki wózek ręcz- 


my w dobrym stanie. Oferty pod 
„Wózek“ w administracyi „Godzi- 
w Polski“, Warszawa Chmielna 
0.10. 


getry. 


Bo zw =: a 
Kapusta kwaszona do sprze* 
dania hurtownie i detalicznie. 


Franciszkańska Ne 65, w sklepie 


Warszawa, 


0ODZEINZ 
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pociagów PR na Aódich kolej owych 1 na wschód a | Wiy, 
ważny od i Grudnia 1915 roku. 


Godziny odejścia i przyjścia i są, oznaczone kai. CZASU PRACA Czas od M 6.00 wiesz do godz 5 59 . rano oznaczony jest przez podkreślenie minut. 
Na pociągi pośpieszne, oznączone literą „D“ pruymowanr są tylko poddani niemieccy i austryacko-węgierscy, prayossm. za praean w tych pociągach pobierana 


jest opłata dodatkowa. 
Pociągami pośpiesznymi „Pośp.* przejazd nie jest ograniczony ; rAwnież nie jest pobierana żadna opłata dodatkowa. 
W pociągach pośpiesznych „D“ kursuje I, 2 i 8-cia klasa, a we wszystkich pozostałych tylko 8-cia klasa. p 
Opłata za przejazd pobieraną jest po 8 fen. od kilometra i SARE Dzieci od lat 5 do 10 s połowę ceny. Za przewów bagażu płaci się po 2 marki od sztuki, 
her względn na odległość. © 
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